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w ew nątrz  na  dwie osobne budow le. D ualizm , L -zeba  odnowić: ie s t  to  konieczność polity- wia liczbę a nawet kwotę podatkową, kiedy ja me wszelako że na dwie niespodzianki, lubo da- zamknęłaby się za nim i p rzesta ła  ^istnieć.
to nie on i. dw óeh narodów  na  w zór naaaej L , .  z  p r o w ia o r y u m  w ew nętrznego w yjść  ““  “ * 0Bf S ^ V t S r a  eknt- U ™  & 7 | ‘̂ 4 k 6 W  w S  wltód a M t  W |-

dzaju tych, jak ie  u  nas zaczynają  Bię z Lu- trzeby  doraźne, w zg ląd  na  cały  obró t k o n -L pól0CznO)5(5 z3p5trujeBię z organicznego a AU-Włu u i ^ r , ^     - .  . . .... /D , 7 n
dw ikiem  W ęgiersk im , z tą  ty lko  różnicą, że L ty tucyj ny  p raw ny i finansow y m onarchii, mistycznego stanowiska. I  tu jest przepaść, k^ ra roz'  03tatnia Bośnie i Hercegowinę. Taką to chwilę wie- dy z rsdośaą znów lfe.  ̂ n̂ L v a .
“  . _____M-: -  iok, rr n „ .  Htt. I  '  /* ' p e r io d  aW  nip U iaI*  często bezwiednie stronnictwa. Atcmnm zna ostatnianosmę ^ f ^  « ^ aby rcz-1 rząd inaczej sobie myślał i śpiewał tylko piosnkę.

pojedynki, organizm obejmuje całość; tam me- * ń  k g  f f iT a ń i tw a  w spra- O jak pijknieżyć na świecie! -  a Za to życie po-
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święcił nasze interesa.
W głosowaniu przyjęto artykuł Y1II z tą zmianą, 
wyrzucono wyrazy oznaczające szczegółowo pewną 

linię drogi żelaznej, której budowę rząd ma props-prawnopolityczna, lecz w dalszym rozwoju I wstrzymywały od doraźnego rzucenia się I wność,- tutaj hierarchia. T o  napomknąwszy mimocho-   v _

£ S S t^ S * W n ir  ""talk nonial to dojrzeje w ro- iS|o 58 (32e u  * » — » « •  8° £ t h » U  «  i X U M m l m  d ę t o *  S tao-stanswisko dla jednego kraju, nowy otrzy- Co przeszły rok posiał, to dojrzeje w ro ł  v * ludności lub podatku, lecz kiedy „  , . . . „ . A „ - 1wia o konsulatach wspólnych, jako podwładnych mi-
mać mają Węgrzy przywilej _ finansowy ku bieżącym. Zbliża się chwila obrachunku U  takiój przychodzł Biły i potęgi życia, że jak fiuau-1 R o^ zęło  ^ ^ n j ^ n y d ,  zn0-1 nistrowi spraw zagranicznych, tudzież o wzajemnem
w( rozdziale banku narodowego i nowe ko- h likwidacyi, w której nie sama Rosya we- Lowo wpiyw wywierają w kraju, T I  IT o  ^oSnie?p«limTnar?aabuTi^wego na rok przez ministerstwa handlu udzielaniu sobie materya-
rzyści ekonomiczne w taryfach celnych. | żmie uaział. Stanowisko Austtyi wobec te - |ZŁBoby ^k^rzyśćkrajujażytować f  1878 pozycyą 20OO złr. na budowle wodne w A-1 W w s t a ^ j y * .  q ^  admini8tracyi fobo.

. .  .  ■ • A . _______* i______ Z n ł i V * n  /łrt/łonwP act* conventa w Polsce nieodnawiały się go ogólnego obrachunku zawisło od .??J®" I § 1 ^ ^  atenowSz f̂ clyto je S k  zamze kwilei. .. . dwa tygoduie. I rów ^ Vol’”"tjtuniu, okowity, piwa i  cukru, dodany
S5ri53K‘i* l- mArn, ô m.g™=-li«« -*«« •< ***-.

wńo-polityczne na szerok ie  rozm iary , nie za- dó w. W  R adzie  p aństw a przeto
niedbyw ała  je d n a k  za  każdym  razem  wy- w ęgiersk im  w szystk ie  czynnik i
targować ulg w  ciężarach  państw a i ko- tęgę  i bezpieczeństw o państw a 
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awozdawca mniej- 
poglądem na sprawę, 

' ' uczyniono w cza-

p o l i ty c z n e j in b  1 __________   .
im . l y  r t a d t ,  k ró lc w » k , w  P o l.c e ; rew tzye  teresów  o ń l ^  b « l -  « •  -  * M «  * * *

i urasadniając wniosek, zwró- saoh OBtatnich; przytacza mianowicie rozporządzenia 
« 9ao rzeczonego rozporządzę- i rezolucye I  by, przychylne sprawie, powołuje bi§

«.'• % j  , * . I wierzono j
tylko widza w obec w ojny  w schodniej, me- U bgły tylko popłynąć „ . . . . . . .  .
przestaje jej zagrażać now y n aby tek  tery to - tclskiego uczucia. Częsty zwrot ludzi kochających kraj niszciąi zarody żywa, a kenozą
7 ^ n y , 8. r 4 .ó  m ówiąy, bo byłby tojainte iM g - j ^
d.r D «n.ó*. E ffentaalnoóó je d n a k  tak iego  !ocz®te w dobrej » i.r.e , ale ezerto A do- mota
nabytku nader praw dopodobna, w yw ołaeby w H0 polityczne wnioski. Niemało potrzeba było pra-1 w sej
m usiała  kweBtyę praw no-polityczną, bo w  u- cy; aby zebrać tak skrzętnie i skrupulatni Btatystycz- miejscu
godzie r. 1866 nic n ie było  przew idzianem jno ' daty, które w tego redzaju badaniach, jeżeli nie
n a  w ypadek  pow iększen ia  tery to ryalnego ; naciągniene, ani zestawione sztucznie, mogą same
zm ien ilh v  s ie  nadto a toannek  n a ro d o w o śc i ^ ^ 0 w gkm  ̂ straszne Bkutki m«po8trzes anych przy- zmiemłDy się nadto stosunek narodowości j Potrz0ba by jeszcze wiedzieć, a ten, któremu
w spółzaw odniczących w m onarchii na ko- mjj0^  dobra powszechnego natchnęła tę pracę, znaj-
rzyść Słow ian, k tó rzy  w łaśn ie  uw aża ją  się  I dz;9 czas i środki, aby wykazać, jaka obok konce-
za pokrzyw dzonych w yłącznem i p rzyw ile- sycnowanych propinacyjnych szynków istnieje ilość
jami ko rony  św. Szczepana. W  tem  t e ż  | tak zwanych handlów korzennych i towarów m e^a-

soli bydlęcej zwalcza wnio- 
z całą erudycyą finansisty 

wniosek Grocholskiego. — Mini- 
3 przyznaje, że uznawał dawniej 
bydlęcej za słuszne, ale przeko- 

miejsca lepszemu. Cala Bprawa

okazały Bię
wolał zawsze używać 

A nadto nadużycia

KOKESPONDENCYA „CZASU!* komisy i stemplowćj. I dja roiników, wynosząca rocznie od sztuki bydła 60
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n n  Są osoby, które cd dni kilku got me założyć I
.. t  . J ’ . „fonio ;ałrhv iak iś potrze-

zawaro-stronnictwa słowiańskie zan iechały  walki n ^ ^ c T Y o m a  wzmocnioną situcznemi a zabójcze- Dew* ex machina, aby zidić szach parlamen owi ^  dep_ Xelleraperga, naszpikowana wysieczkimi ba osobnej ustawy, lecz chodzi jedymei o 
przeciw dualizmowi wewnątrz państwa, dla | mi fredkami. Te Uk0zwanD? L d T e T  S m #  a angielskiemu. t o t * ^ w i l i j ł mmm»w«|wamie Austryi wobec Węgier prawa zaprowadzenia
czego wobec odnowienia ugody niezeszły  jcoraz bardziój i po wsiach niszczą ludność fizycznie,|fizycznem niepodobieństwem, albowiem w w uę ,p

Część literacko-artystyczna.

RÓŻNE PISMA PROZĄ*)
K a j e t a n a  K o ź m i a n a .

i.
Życiorysy.

0 życiu Tadeusza Kościuszki
t  p a m i ą t k a c h  p o  n i m  z a c h o w a n y c h

w świątyni Sybilli w Puławach *).

Si Pergama dextra 
Defendi possent hac etiam defensa fuiasent.

Virg.

Niemasz i niebędzie na ziemi polskiej miesz
kańca, któryby niewspominał ze czcią imienia

*) Nie ogłoszone dotąd drukiem pisma prozą Ka
jetana Kożmiana odnoszące się do pełnej doniosłości 
epoki dziejów naszych umieszczać będziemy w odcinku,

(Redalccya.)
*) Księżna jenerałowa Czartoryska nagromadziwszy

w świątyni Sybilli w Puławach pamiątki narodowe, 
poleciła ówczesnym najznakomitszym literatom, aby 
do każdej dołączyli stosowny opis. Kajetan Kożmian 
miał sobie powierzony opis pamiątek po Kościuszce.

(Redakcya.)

ostatniego obrońcy wolności i niepodległości na
rodowej ; pieśni o nim z rzewnym czuciem po wiej
skich nucone chatach, i ta  mogiła na uwiecznie
nie pamięci jego, rękami ludności krajowej usy
pana w miejscu, w którem  podniósł oręż za oswo
bodzenie Ojczyzny, są świadectwem sławy jego 

naszej wdzięczności.
Nie tu  jest miejsce opowiedzieć z dokładnością 

sprawy jeg o ; rodzaj pisma zmusza nas do ścisłej 
zwięzłości, rys ten tyle tylko rozciągłym być mo
że, ile się łączy z pam iątkam i w zbiorze tej świą
tyni umieszczonemi. Chcących dokładniej poznać 
życie jego, odesłać musimy ze smutkiem do obcych 
dziejopisów, skwapliwszymi oni niestety! od nas 
byli w wypłaceniu hołdu chwale jego, nie dla tego, 
iżby lepiej umieli ocenić wielkie przymioty i czy
ny tego męża, lecz, że swobodniej od nas myśleć 
i tłómaczyć się mogą.

Tadeusz Kościuszko urodził się 1746 r. w wo- 
jewództwie BrzGskim Litowskim wg wsi SiGchniG- 
wicach, k tórą przodkowie jego za położone u  Ka
zimierza Jagielończyka zasłu g i, dziedzictwem^ oa 
tego króla . otrzymali. ł) Wychowanie odebrał 
w szkole rycerskiej w Warszawie , wydoskonalił 
we F ran c y i; umieszczony w wojsku, niemogąc 
znieść widoku gwałconej bezkarnie^ niepodległości 
i wolności narodow ej, oddalił się z Ojczyzny 
i wraz z ochotnikami francuskimi ̂  pochwycił oręż 
na wsparcie wolności Amerykanów, którzy pod

') Kamień z progu domu, w którym się Kościuszko 
rodził jest umieszczony na powierzchni domu goty 
ckiego.

chorągwią Waszingtona jarzmo ciemiężycieli swo
ich kruszyli. W ciągu t&j wojny przechodząc na 
placu bitew stopnie, tyle się talentam i i odwagą 
wsławił — iż powołany do boku W aszingtona,_ aż 
do końca wojny najbliższym był powiernikiem 
i wykonawcą zamiarów tego wodza. Lecz ani przy
znane mu prawo obywatelstwa w oswobodzonej 
Ameryce, ani związki z towarzyszami brom, ani 
namowy przyjaciół niezdołały go wstrzymać od 
powrotu do Ojczyzny, skoro mógł przewidywać, 
że ta  wkrótce ramienia jego potrzebować będzie. 
W roku 1789 otrzymał stopień jenerała brygady, 
i zaraz pierwszym jego staraniem  było natchnąć 
rycerstwo narodowe duchem obywatelstwa i mi
łości praw, bez których żołnierz częściej bywa na
rzędziem niewoli kraju, niż tarczą swobod. W krót
ce w wojnie o niepodległość _ Polski z Rosyą to 
czonej, pod dowództwem księcia Jozefa Ponia
towskiego, pierwszy z swoim oddziałem wystawił 
piersi za Ojczyznę, nie jednę szczęśliwą stoczył 
walkę, do wszystkich należał, w wielu błędy przy
tomnością swoją napraw iał, że zdało się jakby 
sam jeden tę  wojnę prowadził. Najwięcej^ mu zje
dnała sławy bitwa pod Dubienką, w której oto
czony przez nieprzyjaciół przepuszczonych przez 
galicyjską granicę, gdy go zgubionym mniemano, 
on z znaczną klęską nieprzyjaciół odparł i nie
spodziewanie z głównym obozem się połączył. Ra 
dził pod Markuszowem złączonemu siłami doświad 
czyć oręża i w tem  celu obóz wytknął i okopy 
sypał. Lecz gdy przystąpienie króla do konfede- 
racyi targowickiej i wkrótce ogłoszony rozejm 
koniec nadziejom obrony położyły, wtedy wraz 
z innymi wodzami porzucając ojczystą służbę, ści

snąwszy oręż a) wyrzekł z zapałem słowa, k tó ie 
się wkrótce spełniły. „Boże dozwól mi jeszcze raz 
lodnieść go za ojczyznę.“ Wtenczas to  bawiące- 
mu krótką chwilę we Lwowie, spółrodacy gali- 
cyjscy ofiarowali pałasz, który zdobi ściany ko
ścioła Sybilli. 3)

Lecz chociaż oddalił się za granicę, nieprzy
tomnego, ufność współrodaków, miłość wojska, a 
nadewszystko trwoga wrażona w nieprzyjaciół za 
jedynego mściciela krzywd narodowych przezna
czały. W ierni konstytucyi 3go m aja Potocki i 
Kołłątay pierwsi wyjawili mu w Dreźnie powsze
chne życzenia. Kościuszko nie tając przed nimi 
i przed sobą niepodobieństwa przy rozdzielonym 
narodzie i przy słabych środkach obrony skru
szenia wtłoczonego jarzm a, własnym zdolnościom 
nieufny, oświadczył gotowość walczenia, lecz od 
przewodnictwa się wymawiał, utrzym ując jednak 
stosunki z Dreznem i Warszawą, a  częstemi po
dróżami to do Włoch to do Francyi, ‘usuwając 
się od podejrzenia nieprzyjaciół, nie uchylał się 
od związków z współziomkami, szukał tajemnie 
w Paryżu u  naczelników wolnego rządu wsparcia 
i pomyślnej pory doczekiwął. Nieszczęściem spie
szniej następowały uciski, obelgi i ciosy, a za

2) Ten sam pałasz w pochwach żelaznych, który 
Kościuszko zawsze przy boku swojem nosił, jest w zbio
rze tej świątyni pamiątek.

3) Szabla" ta z głownią turecką złotem nabijana, 
turkusami i rubinami z jednej strony wysadzona, któ
rej Kościuszko podczas rewolucyi często używał, po 
bitwie maciejowskiej za staraniem jen. Biegańskiego 
złożona jest w tej świątyni.

niemi rozpacz, niż rady o środkach odwiocenia 
ich lub zemszczenia: przyspieszyły ją  zaślepienie 
związkowych Targowickich, niedołężnośc kroia i 
srogość prokonsulów rosyjskich. Podział k ra ju  
z ohydą narodu dokonany na sejmie 1793 w Gro
dnie i zamiar rozbrojenia wojsłm już niewątpli
wą ogłosiły zgubę. — Oburzył się nato żołnierz 
i zaprzysiągł raczej umrzeć niż dozwolić, aby 
mu ostatnią nadzieję ra tu n k u : oręż z ręki bez
karnie wytrącono. Pierwszy Madaliński podmosł 
sztandar powstania, a Kościuszko_ już nie mia 
wyboru, jak  tylko umrzeć wspólnie z tow arzy
szami broni lub z nimi zwyciężyć; takową tez 
przysięgę wziąwszy za godło, stanął w Krakowie , 
tam  wykrzykniony na Rynku od mieszkańców i 
wojska najwyższym naczelnikiem siły zbrojnej 
narodow ej/rozw inął chorągiew powszechnej wal
ki4) za wolność, całość i niepodległość Ojczyzny. 
Zamiast zbroi lub pancerza przywdział wiejską 
siermięgę i w kilka dni zebrawszy na prędce nieco 
wojska i większą część w piki i kosy uzbrojonych 
wieśniaków, wyszedł z Krakowa w 4,000 ludzi 
przeciwko wojskom rosyjskiem pod dowództwem 
Denisowa i Tormensowa, na przytłum ienie p ier
wszej iskry pożaru dążącym, i w krwawej pod 
Racławicami bitwie nad obydwoma zupełne odmosł 
zwycięstwo w tej prawie chwili, w której w W ar
szawie nikczemni rządu naczelnicy ślepo ulegając 
woli Igielstroma, posła rosyjskiego, głowę jego, 
jako buntownika na pokup wystawili. Ośm mie
sięcy trw ały te  szlachetne zapasy rozpaczy z prze-

4) Chorągiew ta mieści się między pamiątkami tej 
świątyni.
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tej sprzedaży, chodzi o wyratesie w traktacie o 
awiąskn handlowo-celnym niezawisłości Austryi cd 
W ęgier pod względem ewentualnego w przyszłości 
skorzystania z owego prawa.

W  głosowaniu p r z y j ę t o  w n i o s e k  G r o c h o l  
s k i e g o  (mniejszości komisyjnej) 85 g łosami p rze
ciw 72 głosem.

Koniec posiedzenia o godz. 3ej min. 5. —  N a
stęp ie  w piątek.

W i e d e ń  16 stycznia Wspmnieliśmy wozoraj 
na tem miejscu o wnioskach podkomitetu wydziału 
podatkowego Izby deputowanych co do § 5 ustawy 
o podatku osobisto dochodowym. Z rozpraw nad te 
mi wnioskami, ogłoszonych w dzisiejszych dzienni
kach wiedeńskich, dowiadujemy się, źe po ich uza 
sadnieniu  przez sprawozdawcę dep. A u  a p i t  ze , za
brał głos dep. K r z e c z u n o w i o z  i uczynił wnio
sek, aby polecić podkomitetowi stanowcze ułożenie 
skali i sformułowanie § 5, ponieważ jego zdanie® 
w nosić f> zasadniczych podkomitetu nie można poddać 
dysku3yi. Dep. S c h a  u p  n .tom iast popierał wnio
ski podkomitetu. Dep. P l e n e r  w jkszyw ał trudno
ści, jakie sprowadzi dla obrad tak  długa przerwa. 
Dep. N e u w i r t h  wreszcie w.ęczył przewodni©ą"e 
mu wypracowaną przez siebie taryfg klasową celem 
rozdania jćj między członków. W skutek tego zam
knięto posiedzenie. Wnioski wigc podkom itetu nie 
zostały dotychczas uchwalone.

W  wydziale do ustawy karcój toczyły się onegdaj 
rozprawy nad kwestyą zastępców prokuratorów rz ą 
dowych przy sądach powiatowych. Wszyscy zgodzili 
Bię na to, że zaradzić złemu trzeba koci ocznie. Na 
wniosek dep. Koppa uchwalono, iż należy orzec 
w zasadzie, że w postępowaniu karnem  w sądach 
powiatowych w ogóle zniesieni być m ają pełniący 
obowiązki prokuratora, a zarazem wybrać sprawo
zdawcę któryby wypracował projekt, w jak i srosób 
ta  zasada ma być przeprowadzoną. Sprawozdawcą 
tym  wybrany został D r Kopp.

T u r c j a ,

Korespondent do D a ily  N ews podaje bardzo zajmu
jące szczegóły o przejściu wojBk jenerała Garbi przez 
Bałkan, które tu  w streszczenia zamieszczamy:

Zrana w sam dzień Bożego N  wodzenia rozpoczął 
s'ę marsz wojBk przez Bałkan do doimy Zofijskiśj 
P lan  tego marszu był dawno obmyślanym i starań 
n ie  wystndyowanyro, nie mógł tylko wejść w wy ko
n inie dla braku sił doititecznych. Silne wiatry i 
zły Btan dróg opóźniał nadejście oczekiwanych po
siłków, skoro te  się zjawiły, wykonanie marszu w iój 
chwili aakazanem zostało. Do pośpiechu w tej mie- 
n e  były bardzo naglące pobudki. Od dawna było już 
aiewątpliwem, że a lt o jenerał Gurko musi opuścić 
swe pczycye i cofnąć się do Baba-Kacaku, flbo 
przejM góry bez zważania na połączona z tem tru 
dności i  możliwe Btraty, bo niepogody przeszkadzały 
do tego stopnia w dowozie szczególnie żywncśoi, że 
głód się już  dawał uczuwaó, biwakowanie przy tom 
na tak  znacznśj wysokości gór stiw ało się z dnia 
na dzień coraz nieznośsiąjBzem. Nie przemiń J a  ż* 
dna noc, po którejby nie można setkami naliczyć 
takich, którym ręce i negi poodmarzały. Po jednym 
z bwdzićj srożąoych Bię wichrów znalezieni zrana 
w obozie trzydziestu zm anłych żołiierzy, suma cho
rych skutkiem przeziębienia wynosiła 2000. Dróżki 
górskie stawały się coraz trudniejsmmi do przeby
cia, musiano wycinać schódki w zmarzłym śnirgn, 
żeby na nich z miejaca ujść można bjł> . Nam i. ty 
przewiewał wiatr tak, że schronienie w nich b jło  
tylko pozorem, zrywał je  zresztą co chwila, tak że 
je  musiano dołami w ziemi pokrywanemi, czem 
mcżoa było zastępować. Od dawna zapewniano wpra 
wdzie w obozash, że transporty z c ie jłą  odzieżą 
nadejdą niebawem, ale te ni e nadchodziły; utrzym y
wano, ie  ich drogą z Sistowa do Orchama przewieść 
w żaden aposób nie można. Wojsko musiało ? ł i  
m ym  zm yłem  sobie zaradzać, ze Bkór wołowych 
■żyto kaftany i przyrządzane z nioh Bzmaty do owi- 
■ ięda nóg w czasie nocy. Świeżo nadchodzące woj
ska, nie mogły znaleść miejsca w Orchaciu i musia
ły  w otwartem polu na śniegu biwakować.

Trudne byłyby do opisania sceny, jakie zaohedzi-

S f  w Orobaciu w czasie, kiedy s ę wicher m jbar- 
ziśj sroiył. Jenerałowie umieszczali się w nieopi- 

lonych izbach nędznych lepianek, żołnierze utywsli 
wałów śnieżnych ra  schronienie, kładąc się ped nie 
m i po stronie przeoiwrśj wiatrowi albo zbijali si$ 
w gromadki ckoło małych ognisk. Oficerowie z O.-ia- 
to ra  przyohcdzili pieBzo, bo konno jechać cia było 
podobna. Oficerowie ci przyohodzili prztzigbieni i 
znużeni, a za żadną cenę uzyskać nie można było 
miejsca do któregoby się schronić i w którem by Bię 
jakokolwjek ogrzać moglh Soli nie było wcale, na 
na chlebie zaczęło też już zbywać. W idział - m ssm 
oficera płacącego 15 franków za Riały kawsłsk chle 
ba. Drzewo należało do artykułów luksusowych, i 
mało komu udało się go dostać.

Armię podzielono na 9 oddziałów; trzy z  nich 
miały tworzyć kolumnę przeznaczoną do obejścia 
A raba-Eanaku po Btronie zachoinićj i spuszczenia 
■ię i t  Bałkan do wsi Gzuriaku, Potopu i Stolnika. 
Dowództwo nad tą  kolumną Bkładającą się z dwóch

batalionów strzelców, pułków przeobrażeńjkiego i 
smoleńskiego, i brygady kubańskich kozaków, odda
no jenerałowi Kaccaowi. Cała siła tćj kolumny wy
nosiła 31 batalionów i 40 dział. Dodano do niśj, 
oprócz kozaków kubańskich; jeszcze kilka szwadro
nów kaukazkich kozaków i pięć szwadronów d ra
gonów.

Dru^a kolumna, zostająca pod rozkazami jenerała 
Weliamowa, składała się z jednej brygady 3 Lej dy
wizji liniowej piechoty i z dwóch bateryj srtyleryi 
i odtbrała polecenie przebjcia grzbietu gór w punk
cie oznaczcn}m na mapach sztabu austryaokiego na
zwą Umnrgacz.

Trzecia kolcmoa pod dowództwem jen. D indev’lle 
miała obejść pozycye tureckie po stronie wschodniej 
przekraczając grzbiet góry w punkcie wyrazem „ B i
ba" oznaczonym i Bpuścić się na przeciwną Btronę 
do Mirkowa.

Czwarta kolumna Schilder Schuldnera, miała d e 
monstrować od strony Lutykowa.

Piąta kolumna Bkhdająca się z pułku grenadyerów, 
półtora b .tilio n u  pułku liniowego, dwóch sotni ko
zaków i dwóch dział miała pozostać w pozycyi w bli
skości Zlatycy, celem obserwowania K sm arli.

Jeszczo przed zmierzchem w dniu Bożego Naro
dzenia zatrąbiono pobudkę i piechota zaczęła Bię c i
snąć do marszu ku Wraczeszowi. Mróz był silny. 
Mgła była t ik  gęstą, że przed ws.hcdem słońca cie
mność była zupełna i nie można było rozpoznać naj
bliższych przedmiotów. Mgła zawisając na drzewach, 
sukniach i włostch ludzkich obmarzając okrywała 
waiystko białą k u d h tą  powłoką.

O 9 -tej z rana opuścił jenerał Gurko ze sztabem 
swoim miasto.

Grono tych jeźdźców przedstawiało szczególny wi
dok. Posuwało się cno zwolna z miejsca dla t :u  
dncści pochodu. A djutarci poubierani byli w fanta
styczne ubiory. Dużo z nich miało długie kożuchy, 
z wielkiemi guzikami naBzywene i ajrezmaitszemi ko- 
lcrowemi deseniami. Im  i obwinęli s:ę w płaszoze 
czerkieskie i okryli głowy kapturami. T J k o  jenerał 
Gurko, jadący na czele tego grona, ubrany był 
w zwyczajny surdut, bez futra. Jachał spokojnie, 
niezwaźijąc ns to ie  mróz jego i kenia okrył kry
ształami lodu. W srystso to było podobniejszem do 
ka;nawałowej kalwskaty masek niż do Bztabu jeno- 
raM iego. Ef.-Łt malowniczy podnosiły je z;ze znaj 
dujący eię w eskeroie k u tań  cy kozacy, \  rzez ubio
ry s-:e, czapki baranie i szczególny i(h  rodraj u- 
zbrojenia.

Nie byliśmy jeszcze tpolna pół godziny na świe 
żem powietrzu, a już długie cyple lodu wisiały nam 
u wąsów i brody i u pysków koni. Jechaliśmy przez 
przesmyk. Ciasna droga i okryte śniegiem drzewa 
nie dozwalały widoku w żadną Btronę. Niektórzy 
z żołnierzy zaczęli rię chwiać z (padnięcia sił, n e- 
którzy u jadali od zimna i znużenia, niektórzy od
nieśli znaczce uszkodzenia ciała przy upadku z po 
ślizgnięcia się na lodzie. Kiedyśmy W raczeiz mijali 
mgła zaczęła s'ę przerzedzać; za kilka mi aut za
świeciło jasne shńce, cieplejszy w iatr pełudniowy 
zawiał ku nam, pod którego wpływem topniała eza£ź 
ale droga za to stawała s ę nader ślizgą.

Już dwa dni przed tem praoowsły dwa bataliony 
m d  poprawieniem drogi, rozszerzając ją  i wyrębu
jąc w miejscach b trem gry oh schody w lodzie aż do 
szczytu góry. Część drogi możaa byłe dostrzedz 
z redut usypanych pod A tsha-K onakiem , dla tego 
roboty t9 wykonywano tylko nocą. Kiedy przyado 
do marszu, droga w ten sposób przygotowana, oka
zała się tak dofcrą, że w niektórych m iejsca.h do 
dział konie można było przyprzągać. A jednak samo 
podejście pod górę cały dzień zabrało.

Zdecydowałem się nareszcie pościć się sam na 
szczyt góry i wyruszyłem dwie godziny przód za 
chodem słońca. Droga artyleryą i piechotą znpełoie 
była zapchana. Pnąc się zwolna, doszedłem do 
pierwszego strona szego nieco miejrea i tu  odkryłem 
przyczynę zwłoki. Miano podciągnąć cztery armaty 
i nale.’ąc9 d r nich jaszczyki. Liny były krótkie i 
więcej jak 60 ludzi (hwyció z i  nie nio mogło, a 
zdarzyło się jeszcze, że i ci ze zbytnią chę jią do tej 
pracy nie przystępowali Byli to liniowi żołnierze, 
małego wzrostu, nie wprawni do robót tego rodiaju, 
przytem znużeni długim marszem z Piewcy, który 
dzień przad tem dopi.ro ukończyli. Ci nie okazywali 
wielkiego eituzyszm a do zb-.t ud ń e a ia , jakie im na
znaczono. Je ;e r.ił Ranch stał na czc-le zachęcając 
ofirerów i żołnierzy. Długo po zapadnięciu zmroku 
; kadziłem od jedaej geomady do drugiej. Odstępy 
między jedcą arm atą a  drugą stawały się coraz 
dluższemi i kiedy sif do ostatniej zbliżyłem, wi
działem źołcic-rzy spokojnie leżących, zamiast z&jmo- 
wenia aię robotą, jakoby n ‘e było w ede wsżną rre 
oz*, aieby wojska przed upływem nocy u siczy tu 
gćry się znalazły.

At>Ii na górze był jeden człowiek świadomy za- 
pełni8 ważności tych energicznych w ysiltń , a tym 
był jenereł Kauih. Przez całą nco spinał oa się po 
tych ślizkich ścieżkach tu i tam , usiłując wpływać 
w ten sposób na oficerów i źołeierzy. Droga do góry 
wynosi ok-.ło cztery adle angielskie, a c a h  zapeł
nioną była żołnierzami, którzy albo spali na lodzie, 
albo też k ip ili Bię około małych ognisk założonych 
na śniegu.

Około półnooy nadszedł jenerał Gurko ze swoim 
sztabem. Nie mógł on dluźej przypatrywać Bię tej 
zwłoce, a jego energia ruchliwa nie pozwalała mu 
pozostać bezczynnym. Przy jednej placówce koza
ckiej położył Bię jenerał z swymi towarzyszami 
w śniegu przy dwóch ogriaoh, które musiano nad 
zwyczaj małe utrzymywać, aby nie obudziły uwagi 
nieprzyjaciela i zasnął razem z innymi żołnierzami.

Słońce wschodzące następnego poranku oświecało 
cudowną scenę i krajobraz dziwnej piękności. Od 
strony południowej przedstawiła się wielka dolina 
s fijsła, w jasności swej przerywana tylko tem  czar- 
nemi sm ugam i, gdzie leżą w sie; z drugiej strony, 
na pół w gęstej mgle ukazywały się dalekie góry 
południowe z piętrzę cym się nad S fią szczytem W i- 
tosz8; pomiędzy drzewami widzieć można było od 
atrony wschodniej łyse szczyty gór w pobliżu wąwo
zu Bilia-Konak, a linie warowni tureckich przedsta
wiały się na białej równinie śnieżnej, jak kreski o- 
łó&ka na białym papierze.

W  południe 26 grudnia dopiero 4 działa cztero- 
fantowe zostały ustawione. Od kolumny z prawej 
strony nadeszły wiadomości, że droga jest prawie nie 
do przebycia; Dandeville z l8wej strony nie dawał 
znaku życia. Gwardya jednak szła naprzód i pięła 
się na górę pod E jopolem , praco w iła z całą ener
gią, wśród śpiewów i żartów pomimo iż przez cały 
czas dręczyła nas niecierpliwość. Za nidsjściem zmro
ku schodziliśmy już z góry, każdy pieszo, gdyż dro
ga była tak stromą i ślizką, że nikt nie mógł usie
dzieć na koniu. N/edalekośmy uszli, gdy zerwała się 
burza śnieżna, która jeszcze powiększyła trudności 
marszu. Po części zesuwaliśmy się jak  chłopcy szkol
ni gdyi cała droga była jak zwierciadło lodu. Po 
dwóch czy trzech milach takiej drogi dostaliśmy się 
na dolinę —  za Bsłkanem, lecz brakło nam już tchu 
ze zmęczenia. Jak  działa przeszły na tę  strenę tego 
zrozumieć nie można; eitero fontówki jednak za na
dejściem dnia były już we wsi, a pułk liniowy jesz
cze przed południem przeszedł przez nią.

Brygada Kozaków kuLańskich wysłaną została na 
dclinę s  jednym punktem piechoty po lewej, a z je 
dnym po prawej stronie na wzgórzcch. Kozacy przed
siębiorczy szli naprzód i wkrótce ujrzeli na dolinie 
długi tren  transportowy, który poruszał się prosto 
tu  Baba Konakowi. Otrzymali rozkaz zabraaia tego 
trenu. O godz 3 ej wysunęły s‘ę dwa szwadrony, 
zaledwie ok< ł j  1.00 ludzi licząc, na dół ku dolinie, 
i odcięły połowę trenu, około 200 wozów z żywno 
ścią dla wojska i koai. Dwa szwadrony feawaleryi 
tureckiej i Czerkiesi, który stanowił konwój trenu, 
cofnęli się na tycbmiast ujrzawszy kozaków; widząc 
jednak, że są co do liczby silniejsi, pówrócili i przy
jęli potyczkę, która bardzo krótko trw ała; poległo 
10 Turków i 2 kozaków, poozem wozy dostały się 
w ręce rosyjskie.

Równocześnie spostrzeżono, że kolumna Dandevills 
sched ii ze st.ków  Mirkawy. Niektórzy z jeńców opo
wiadali, że ruch rosyjski sprawił istotne przerażenie, 
zdawało się bowiem, iż jest on rzeczą niepodobną 
z uwagi na długą zwłokę i na niemożność znalezie
nia drogi, którąby nieprzyjaciel nie mógł całą 
przejrzeć.

Późnym wieczorem zeszła także na dolinę kolu
mna jenerała Weliaminowa. Zejście ku Szylawie o- 
kazało się niepodobnem. W oj s io  to najwięcej ucier
piało; burza na górach była straszną. Żołnierzy któ
rzy się tylko chwilę zatrzymali na dredre, nie mo- 
ż a było odróżnić od bałwanów śnieżnych. Ludzie ci 
cierpieli także brak żywności, a po pięciodniowym 
ma'szu i po 36 godzinach przebytych bez spoczynku 
byli prawie na pół przemarzli.

Przejście B<słkacu kosztowało zatem mało straty 
w ludz’ach, a pomimo strasznej pory przeprowadzo- 
nem zostało z zupełnem przerażeniem nieprzyjaciela. 
Kozscy odegrali w tym ruchu wybitną rolę. Przy
prowadzają codziennie jeńców, na pół nagich, tak iż 
trudno poznać w nich ist ty ludzkie, przeważnie czer- 
kiesów tureckich, którzy złudzeni podobieństwem o- 
dzieży przychodzili do Kozaków, mając ich za część 
armii tureckiej. Żołnierze kolumny Weliaminowa, 
którzy m rąc z głodu i wysilenia, przybyli tutaj, znaj
dowali we wsiach obficie kokurudzę. Na drogę wzięli 
pięciodniowe poreye sucharów, lecz większa część 
por-uciła je w drodze, tak że pćźaiej odkupywano 
wzajemnie od s 'obie kawałki sucharów po franku. 
Żołnierze schodzili jeden za drugim na dół, a dzia
ła zsuwano na sznurach, które przywiązywano do 
drzew. Po ścianach śniegu napiętrzoiych po bokach 
drogi cisnęli się żołnierze niesący broń tych, którzy 
zajęci byli przy działach. Po daremnych usiłowaniach 
aby wilgotne drzewo zapalić i zrobić ogień, wojsko 
zapadło w S6n. Ż iłnierze spuszczający działa, gdy za 
chwilę wstrzymali swą pracę, położyli się tekże na 
ledzie i spali. Nogi ich owinięte były w kawałki fa- 
tra  i szmaty, a kaptury mieli na głowach, które i® 
prawie zup iłtio  tfrarz zasłaniały. Niektórzy za p ła 
szcza użyli płótna z namiotów.

T e a t r

W  działaniach tureckiej partyi pokojowej zdaje 
się nieco zanadto przeważać przekonanie, że R o
sjanom  nietylko wypada ułatw ić uratowanie honoru

broni, o którem tak często wspominają, ale oddać 
nawet zawczasu w ręce te stanowiska, których po
siadania mogliby zażądać w warunkach zawieszenia 
broni. Wobec parlam entu i t CTj części opinii publi
cznej, k tóra  z partyą  wojenną sym patyzuje, wola
łaby, jak się zdaje, partya pokojowa, żeby te wa
runki były już czynem dokonanym, niż żeby na nie 
dopiero w układach zezwalać miano. W ynika to 
z wielu bardzo wyraźnych oznak. Już dawniej u- 
trzymywały niektóre dzienniki angielskie, że o p a r
cie się chęci Osmana baszy okazanej do opuszcze
nia Plewny w sam ą porę i zajęcia bezpieczniejszego 
stanowiska w Bałkanach było tego rodzaju ustęp
stwem dla Ro3yi, celem pozyskania jej skłonności 
do zawarcia pokoju. B rak stosownego wspierania 
w swoim czasie powstania kaukaskiego, czego się 
M uchtar ba3za tak  usilnie dom agał, i zwrócenie 
wojsk Sul-jmana baszy d ) S iyb łi, zamiast pełącze- 
nia ich z główną srmią, odaoBZjno tskże do tych s i-  
®ych przyczyn. Powtarzano wówczas nawet słowa 
jednego z dygnitarzy tureckich, wyrie'zone z okazyi 
wzmianki, że są widoki przymuszenia Rosyaa do co
fnięcia się za D aaa j, wyrażające przekonanie, że 
wrazie odniesienia takich korzyści, Turoya zaalarłaby 
się wobeo większych tsuda śoi zawarcia pokoju, niż 
po doznaniu klęssi. Dziś zaś wy<h;d«ą na jaw na
stępujące rzeczy: Rosjanie pesawają się z nad Ło
mu, ku zewnętrznym warowniom Ruszczuku, komen
dant wysyła parlamentarza z zapytaniem, co ten ruch 
ma zaaczyć, kiedy on o zawarciu zawieszenia broni 
już ma doniesienie. Podobne doniesienie było też, 
jak  utrzymuje Standard  w Szybce. W pierwszej 
chwili natarcia R syan Turcy wysiali przedewBzy- 
stkiem parlamectarza, z jakiemś zapytaniem, którego 
pewni zwycięstwa Rosjanie wcale wysłuchać już nie 
shciel‘. EjUb basza już poprzednio z jedną częścią 
stojącego tu  wojska odmaszerował; resita jak s'ę 
zdaje obozowała spokojnie w pewności, że prelimina- 
rya zawieszenia broni już wszelkie dakza kroki wo
jenne wstrzymały i opuściła prawdopedobnia w tej pe
wności pozycye na samym grzbiecie gór tak  w Ssybce 
jak w wąwozie Trawcy. Świeże oświadczenia ko
mendantów E rzeruau  i Widynia, źo g towi są ewa
kuować twierdze, jeśli załoga będzie mogła opuścić 
je bez złożenia broni i oidauia się w niewolę już 
samą jednoczesnością pojawienia s:ę swego i równem 
brzmitmem swojem nosiłyby na sobie, wyreźrą ce
chę odebranego w tej mierze polecenia, gdyby się 
potwierdzić miały.

D h a  15-go b. m. załoga Widyńska zrobiła już 
znowu wycieczkę celem zdemolowania ustawionych 
śwież) bateryj rumuńskich. Jeśli więc były jakie u- 
mowy o oddanie twierdzy, mus ały się rozbić. Presse 
utrzymuje, że się rozbiły o to, że komendant widyń 
ski nie chciał w tej mierze traktow&ć z Rumunami, 
tylko z R osjan) n r .

O marsTu wojsk tureckich cofających s;ę od Starej 
i Nowej Zagory (Eski i J3ni Sagry) z jedae j, a od 
Tatar-B zirczyku z drugiej stron / ku Adryanopolow< 
uie mamy daś żadnych wiadomości, braknie też 
wszelkich dat, po którychby o pcśp'echu z jakim się 
wojska rosyjskie ku temn miastu posuwają, wnoBić 
można. Zdaje Bię, że kolumny boosne będą się sta
rały przedeffszystkiem ubiedz jaki punkt między Ei- 
lipopolem a A dryan:p)lem , raz dla tego, żeby o d 
ciąć tę  część wojsk tureckich, która się od strony 
Ichtymanu do Adryanopola dosyć wcześnie nie co 
fi i e , a  potem dla tego, ażeby zyskać jaką część 
parku przewozowego na kolei, który Turcy znów 
wcześnie u .u rąć  powinni. Bez zjkauia parku kolejo
wego droga z Zofii do Adryrnopola straci dla Ro- 
syan wszelkie znaczenie dogodnej komunikacji.

Na Berbskim teatrzo wojny główna kwatera ks. 
M ilana przeniesioną została da Niżu Kolej źehzaa 
między Soluuiem (Salonioki) a Morawicą przerwaną 
zesłała przez wylew W ardaru. Stanowi to wielką 
proeezkodę w Bkoncen'rowa&iu Bię wojsk tureckich 
w Prystani?. Sześi b itilio rów  Mustehafiiów czekają 
już od tygodni ł w Uikjupie na sporządzanie mostu 
na W srdirze. Chcąc z tego skdrzystać przyspieszają 
Serbowie marEz swój do Prystycy.

N a albańskim teatrze wojny srobiii Turcy świeżo 
wycieczkę ze Spużu, sle cdparoi zostali. Zanosi eię 
na bój pod Skadarem, którego załoga składa się 
z bardzo słabych Bił.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
ULif s Is o w  17 styesnia.

Dnia 16 b. m. odbyło się posiedzenie Wydsiała 
filologicznego, na którem prezes Akademii pr.edsta- 
wił, iż w skutek śmierci ś. p. L. S i e m i e ń s k i e -  
g o ,  dyrektora W ydziału, nachodzi potrzeba ukon
stytuowania się tegoż Wydziału na nowo, przez w y
branie tymczasowego przewodniczącego. Skutkiem 
dokonanego wyboru powołany został na to stanowi
sko Dr E s t r e i c h e r ,  dotychczasowy sskretarz W y 
działu filolog., w miejsce zaś jego na sekretarza prof. 
Dr T a r n o w s k i .  N astępne Wydział zatwierdził 
przybranie do grona członków Akad. zamieszkałych 
we Lwowie i mająoyoh tamże uzupełniać Komisyę 
językow ą, pp. radzcy szkol. S a w c z y ń s k i e g o ,  
Dra J a n o t y ,  Dra R. B i s t a ,  Dra Ć w i k l i ń s k i e 
g o ,  Dra O g o n o w s k i e g o ,  Dra S a m o l e w i c z a ,

Dyr. gimn. B i e s i a d z k i e g o ,  hnp3k. okr. szkol. 
B a r a n o w s k i e g o ,  Dra K a l i n y ,  sekr. Akad. tech 
F. S t e r n a l a ,  X.  L e p k i e g o  nzuci. i  P . W e r -  
h r a o k i e g o  prof. g im i. Wreszcie Prezes Akademii 
złożył Wydziałowi nadesłaną na konkurs imienia L i n 
d e g o  pracę pod tytułem: „Mowa polska samorodna 
i wyrazy fenickie". B iecz tę wzięto tymczasem do 
wiadomości z powodu, że term'n konkursu jeszcze 
nie upłynął.

—  Dziś o godz. 3ej po południa odbył się pogrzeb 
ś. p. Juliusza B o b o w s k i e g o .  Ciało wyprowadzono 
z pałacu Spiskiego wprost na cmentarz. Kondukt 
prowadził na czele licznego duchowieństwa świeckie
go i zakonnego X. kan. Goljan, administrator ko
ścioła N. M. Panny. Trumnę, złożoną na karawanie, 
otaczały chorągwie cechów miejskich i rozmaitych 
stowarzyszeń. Udiiał ludności w pogrzebie był bar
dzo wielki i dowodził, jak powszechnego szacunku u ży
wał zmarły delegat. Obecnymi byli głównodowodzący 
fm. bar. Knebel z jeneralicyą i sztabem głównym, 
rektor, dziekani i profesorowie Uniwersytetu, prezes 
Rady powiatowej i członkowie jej, radzcy miejscy, na
czelnicy władz sądowych, administracjnych wraz 
z wielką liczbą urzędników, nauczyciele szkól śre
dnich i młodzież szkolna, wreszcie znaczny zastęp 
obywateli wiejskich i miejskich. Jutro o godz. 10-ej 
odbędzie się za duszę śp. Bobowskiego nabożeństwo 
żał .bne w kościele NMPanny. , -

—  Towarzystwo lekarskie krak. od b yło—czorij 
posiedzenie, na którem Dr P o n i k ł o przedstawił pod 
drobnowidzem pasożyty & duru powrotnego (febris  
recurrens), a Dr W i l k o s z  podał szczegóły klini
cznych spostrzeżeń o odnośnych przypadkach. Dr 
W u r s t  okazał dwa preparaty anatomiczne z dzie
dziny oftalmologii; Dr O b t u ł o w i c z  wykładał o 
endoskopie i jego użyciu.

—  Od X. S. P. otrzymaliśmy 1 iłr . 50 osnt. do 
równego podziału nTędzy pogorzelców Pilzna, W ieli
czki i J&zlowca.

—  Jutro dnia 18go stycznia, według kaleadarza 
greckiego przypada święto Epifanii Chrystusa Pana 
Nauczyciela i Zbawiciela świata; rszem Epifrnii św. 
Trójcy. Z tego powodu w ruskim kościele Sw. Nor
berta odbędzie się nabożeństwo uroczyste i święce
nie wody.

—  Na gospodynie b a l u ,  który się odbędzie w sa 
lach Towarzystwa strzeleckiego d. 26 b. m. zostały  
zaprossrne panie: Czesnakowa, Doskowska, Fortuna- 
towa Gralewska, Jerzowa Goeblowa, Romanowa Goe- 
bbw a, Goetsowa, Faustynowa Jakubowska, Kadeno- 
w a, Śrrederowa, Tarasie wieżowa. Komitet balowy 
rozesłał już 500 zaprosień w mieście i w okolioy, 
na mocy których miżna otrzymać bilety w sklepie 
p. Góreckiego, gdzie sekretarz i kasyer Towarzystwa 
strzeleckiego mają swoje bióro, a oraz osoby pomi
nięte przypadkowo otrzymać mogą bilety. Zaprosze
nia rozesłane zostały osobom nie będącym członkami 
Towarzystwa strzeleckiego, ci bowiem zwykłą drogą 
zawiadomienie otrzymają. Bal ten ma być jedynym  
tego rokn w salach Towarzystwa strzeleokiego, chyba 
tylko wielkie powodzenie i ogólne żądanie mogłoby 
skłonić do urządzenia drugiego balu.

—  Pociąg pośpieszny krakowski spóźnił s‘ę wczo
raj we Lwowie o dwie godziny; inne pociągi nie do
szły tam, pociąg czerniowiecki ugrzązł w Stanisła
wowie, stryjski w Nawrryi a z Podwołoczysk do 
Lwowa wcale nie wyszedł.

—  Zarząd kolei galic. Karola Ludwika dziś ogła
sza, że z powodu zaspów śniegowych wstrzymanym 
zostaje na całej linii przewóz towarów a między Kra- 
snem i Podw.łoczyskami ruch także pociągów o- 
sobowych. Pociągi osobowe chodzić będą przeto tyl
ko miedzy Krakowem a Brodami. Wprawdzie oatn- 
taiemi dn:ami spużuisły się pociągi na tej kolei, by
wały nawet przypadki chwilowego ich chybienia, ale 
zdarza się to także co zima na innych kolejach i nie 
dalej, jak na półoocnej cesarza Ferdynanda skut
kiem zaspów pod Przerobem nastał* chwilowa przer
wa. Nie bywało jednak nawet na kolei Karola Lu
dwika, aby z góry zapowiadano na ozas nieoz są
czony wstrzymanie pociągów i zaniechanie przesyła
nia na całej kolei od Krakowa do Brodów wszelkie
go towaru. Nie śniegi są tego rozporządzenia powo
dem, bo jeszcze śsiegów nis było, a przesyłki towa
rowe zalegały catemi tygodniami po stacjach, albo
wiem zarząd kolei galicyjskiej użyczył swoich wagonów 
kolejom rumuńskim i rosyjskim, czy też, jak się u- 
sprawicdliwia, zatrzymzno je mimo jego woli. Ten 
dobrowolny przymus może być dogodny interesom 
Rosyi i Rumunii, a nawet interesom pewnych osób, 
ale ż !by na tsm cały kraj cierpiał i narażony był 
na stagnację, tego nie wymaga stosunek neutralno
ści, jaki monarchia Austryaeka do obecnych wypad
ków na Wschodzie dotąd zachowuje, a tem mniej, aże
by kolej będąca własnością prywatnych akcyonsryn- 
szów, miała być narażoną na straty materyalne przez 
wstrzymanie ruchu i pozbawienie się dochodów.

—  Donoszą nam, że narząd wynaleziony przez p. 
Ziembińskiego, dyrektora szkoły techniczno - przemy
słowej w Krakowie, a nazwany przezeń „Strażni
kiem" jest odmienny i na innej opiera się zasadzie, 
niż narząd zrobiony przez berlińską firmę mechani
cznych wyrobów Siemens i Halske.

—  Na cześć aroyksięcia Rudolfa dała królowa W i- 
ktorya w Osborne w d. 11 b. m. obiad, na którym

mocą, początki ich były razem świetne i okropne. 
Naród, wojsko i obiedwie stolice odpowiedziały 
Kościuszce powszeebnem powstaniem. Warszawa 
spłynęła krwią nieprzyjaciół, a nie obeszło się i 
bez własnych ofiar, równie sprawiedliwie jak  bez 
prawnie ukaranych. Wzdrygnęła się prawa du
sza Kościuszki na tę bezprawną aczj zasłużoną 
rozjątrzonego gminu pomstę. Przyjaciel rozumnej 
wolności nienawidził naj ochy dniej szego rodzaju 
gminowjadnej niew oli; napominał zaraz naród 
i rząd i w karby uległości prawom, niesforne u- 
niesienia _ ująć zalecił, a ' gdy nieszczęściem za 
przewodnictwem kilku burzycieli gwałtowniej i 
bezprawniej powtórzyły się, zgromił ich surowo, 
przewódców pod miecz sprawiedliwości oddać ka
zały Jem u Polska, jem u dzieje narodowe winny, 
że ich k art krwawe sceny paryzkieb zbrodni nie 
splamiły. Gdy jedną ręką odpierał i gromił nie
przyjaciół, drugą rozkiełznanego pospólstwa w sto
licy zapędom hamulce zarzucał, i cnotliwy lecz 
błędny zapał ku obronie Ojczyzny zwracał. Wszy
stko z &iebie czynił, wszystkiego dopełniał, czego 
tylko wymagała powinność obywatela wodza 
i _ naczelnika; dzieląc własne siły, rozdzielał 
nieprzyjaciół —  we wszystkich częściach Polski 
wojnę rozniecał i ożywiał, nawet ją  na Ziemię, 
spiknionych przeciw sobie przenosił, do swoich 
i  obcych o pomoc Bilnie przemawiał. Lecz gdy 
się nas wszyscy prawie wyparli, a nieprzyjaciele 
wyszedłszy z chwilowego przestrachu wzmocnieni 
posiłkami, nieliczne i niećwiczone oddziały od
pierać zaczęli, gdy Rosyanie złączywszy się z P ru
sakami, odporną wojnę, j a k |  dotąd wiedli, w za

czepną zamienili, gdy jednej prawie chwili Wiel- 
horski pod W ilnem , Zajączek pod Chełmem, 
a sam naczelnik pod Szczekocinami, przemaga- 
jącej sile drogo przedawszy zwycięstwo, nie bez 
straty  z placu ustąpić m usieli, ze wszech stron 
naciśnionemu niepozostawalo jak  skupionemi si
łami zasłaniać od napadu i zemsty stolicę, jedy
ny i ostatni skład wszystkich środków obrony 
kraju. Dzieje opowiedzą te  cuda waleczności, któ- 
remi się pod murami oszańcowanej stolicy i sam 
Kościuszko i wodzowie pod nim wsławili, z nie- 
większą jak  20,000 siłą. W sparty zapałem i od
wagą mieszkańców, przez trzy miesiące na ob
szernej przestrzeni trzymał on na ostrzu oręża trzy
kroć silniejsze oblegających a przez samego Fry
deryka Wilhelma króla Pruskiego dowodzone 
obozy. Ufność w wodzu była tak  wielka, iż grzmot 
dzień i noc ryczących dział, gdy dla młodzieży 
stawał się hasłem do wysypania się na szańce, 
spokojnych starców i m atek nawet snu nieprze 
rywal, ale każdy dzień pomnażał sławę, nie od
dalał niebezpieczeństwa; bo chociaż znużeni nie
przyjaciele i zagrożeni z ty łu  napadem Wielko- 
polanów, odstąpili nagle od oblężenia stolicy, 
już dążył do niej okrutny Suwarow. Nieświado
ma i chwilowem powodzeniem łudząca się W ar
szawa, wylała się na uciechy i radosne okrzyki, 
tryum f nawet zbawcy swemu przeznaczyła, nie 
przyjął go Kościuszko, gdyż właśnie w tej chwili 
i rozterki wewnętrzne i smutne wiadomości o po
rażce Sierakowskiego pod Brześciem, duszę jego 
utrap iły . N ietająe więc przed R adą Najwyższą 
wątpliwego stang rzeczy, gdy z wyborem wojska

n a  stanowczą bitwę pospieszać zamierza z W ar
szawy, w celu przeszkodzenia złączeniu się Su- 
warowa z cofającym się od Warszawy Ferzenem, 
wyszedł z mocnym przedsięwzięciem poledz lub 
zwyciężyć. Pod Maciejowiami stoczoną została ta  
krwawa i mordercza bitw a, k tóra klęsk kannej- 
skich przypomniała ob raz; z jej pobojowiska 
usłyszało Niebo tę  samą pam iętną skargę, którą 
go ostatni obrońca wolności Rzymskiej przeszy
wając pierś żelazem obwiniał. Z walczących ma
ło kto uszedł zwycięskiego miecza, bo każdy za 
przykładem naczelnika śmierci szukał. Kościuszko 
ranam i okryty, i bez przytomności spadający 
z konia, wzięty w niewolę wraz z przyjacielem 
i adjutantem  swoim Julianem Niemcewiczem, do 
Petersburga zaprowadzony został. Jęczał on tam  
przez dwa lata  w więzieniu (3), osłabiony ran a
m i, więcej ubolewając nad losem Ojczyzny niż 
swoim, gdy nagle ujrzał przed sobą Pawła I-go, 
już wtedy po śmierci Katarzyny cesarza Rosyi. 
„Generale — odezwał się cesarz — jesteś wol
nym, odbierz ten oręż którym jak  prawy obywa
tel i waleczny wódz broniłeś Ojczyzny swojej, 
daj mi tylko słowo że go więcej przeciw Rosyi 
nie podniesiesz. Gdybym był panował niedozwo- 
liłbym podziału Polski, teraz tyle wypadków od
wracać nie w mojej mocy. Jeżeliby ci się podo-

(3) Kościuszko tęskne chwile niewoli rozrywał nie
kiedy tokarstwem; wazon z kości słoniowej i hebanu 
przez siebie wytoczywszy, przesłał jako  pam iątkę 
księżnie Czartoryskiej, który przez nią umieszczony7 
je s t w tym  zbiorze.

bało wybrać stopień w moim wojsku, lub schro
nienie w moich państwach, powiedz, a doświad
czysz zawsze moich względów i szacunku."

„Gdy już Ojczyzna moja w grobie, pozwól mi 
Wasza cesarska Mość udać się do Ameryki, gdzie 
mam Towarzyszów broni, i gdzie niejakie zosta
wiłem wspomnienia", odpowiedzią było Kościu
szki. Zasępiło się na te  słowa nienawykłego do 
odmowy samowładcy czoło, lecz się więzień jego 
nie zachwiał. Stali wtedy obok cesarza dwaj mło
dzi książęta synowie jego Aleksander i Konstan
ty; na pierwszego twarzy spostrzegać się dało 
mocne wzruszenie, nie mógł utaić łzy, k tóra po 
szlachetnem a nadobną młodością rozkwitającem 
licu jego spadała (6). Odchodząc ścisnął z roz
rzewnieni dłoń Kościuszki. W idok najwyższej po
tęgi obok obrazu wszystkich nieszczęść, które 
się na wybladłej postaci, na czole szlachetnemi 
bliznemi bliznami zoranem, i w słowach Ko
ściuszki malowały, natchnęły jego serce litością, 
k tóra potem stała się źródłem tylu dobrodziejstw 
dla złagodzenia doli nieszczęśliwego a berłu jego 
poddanego narodu, kto wie czyli to nie była owa 
chwila uroczystej przed własnem sumieniem przy
sięgi, o której tyle razy wspominał, wrócić życie

(6) Od kogo cesarz A leksander pierw sze za spra
w ą nieszczęśliwej Polski odebrał natchnienia, kto 
w jego sercu te uczucia utrzym ywał, żywił i pielę
gnował, nie potrzebuje tu  wyrażać bo pisze dla ro 
daków. Jakiż że to wróg zawistny i jego wielkości 
i Polaków szczęścia przeszkodził mu uiścić się z świę
tych przyrzeczeń?

nieszczęśliwej Polsce, z czego się w części wy
wiązał i możeby był dokonał, gdyby nieszczęśli
wa gwiazda losom naszym przyświecająca i śmierć 
zawsze skwapliwa policzać dni naszych dobro
czyńców, nadziei wraz z nim  niezamknęła w gro
bie, a przyszłości posępnym nie okryła zmro
kiem. Uwolniony Kościuszko przebył skwapliwie 
morza, aby dogodził potrzebie zbolałego serca, 
i zdał sprawę z czynów i nieszczęść swoich Wa- 
szingtonowi, którego za swego wodza i nauczy
ciela zwykł był uważać. Nie zaparła się wolna 
ziemia mniej szczęśliwego we własnej Ojczyźnie, 
niż na jej łonie obrońcy swobód i praw ludzko
ści; otaczała go uszanowaniem, opatrzyła potrze
by i zabezpieczyła spokojność na sędziwe lata. 
Nie zatrzym ała go jednak, udał się wkrótce do 
Paryża, aby tryumfującej Francyi osobą swoją 
przypomnieć nieszczęścia Polski, przecież już się 
więcej na scenie świata nie ukazał, siły starga
ne, zdrowie osłabione ranam i, niedozwoliły mu 
jak  tylko życzeniem należeć do losów Ojczyzny, 
o które waleczne jego szeregów szczątki, pod 
chorągwią Dąbrowskiego na włoskiej dobijały się 
ziemi, był ich jednak zawsze duszą i węzłem. 
Oto ten pałasz Sobieskiego, po zwycięstwie wie- 
deńskiem zawieszony w Lorecie, a przez waleczne 
legiony Polskie zdobyty i jednogłośnie, po naj
waleczniejszym z królów, najcnotliwszemu-i naj
waleczniejszemu z wodzów, darem przesłany, do
wodzi z jaką czcią było rycerstwo Polskie dla 
dawnego swojego naczelnika.

(D alszy ciąg nastąpi).
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prócz księżniczki Beatryksy byli obecni książę Con
naught, hr. Beust i kanclerz skarbu StafTod Sfcrlh-
cote. ,

  Dn;a a  b. m. umarł w Bochni Marcin O c h a
b o w ic z ; radca miejski, żołnierz z 1813 roku, prze
żywszy lat 88.

— O d  U j ś c i a  W i s ł o k i  14 stycznia.
Z daiem Igo stycznia b. r. otworzonym został u 

rząd pooatowy w Gawłusiowicach, do którego przy- 
łąozono gminy: Brzeście, Kliszów, Gawłuszowice Sad- 
kowa Góra, Ostrówek, Zdaków, Zdakowska Wola, 
Borki, Młodochów, Krzemienica i Rcżniaty, w połą, 
czeniu z urzędem pocztowym w Mielcu pieszym po
słańcem, kursującym codziennie. Potrzeba tego zwią 
sku pooztowego, od dawna dotkliwie cznó się dawała 
to też dyrekoya poczt saprowadiaj ąc takowy uwzglę
dniła tę potrzebę, co zasługuje na pr*wdziwe uzna
nie. Gdy wszakże posłaniec pieszy, niemoże zadość 
uczynić obrotowi pooztowamu, szczególnie co do prze
syłek frachtów, życzyćby należało, aby dyrekcya poczt 
zamieniła posłańca pieszego, na posłań:a konnego, a 
w takim razie potrzeby naszej okolicy w zupełności 
byłyby w tej mierze zaspokojone, a skarb publiczny 
znalazłby nie tylko zupełne pokrycie wydatków pre
liminowanych na ten cel, ale jeszcze i pewną zwyż
kę w doohodsoh.

— Dzienniki lwowskie skarżą się na obojętność 
publiczności w oglądania „Pochodni Nerona44. Wpra
wdzie w obecnej śaieżnej porze i ze względu na od 
ległość miejsca od środka miasta, gdzie obraz umie
szczono, trudno było spodziewać się natłoku, ale mi
mo tego zwracają tam uwagę, że kiedy w Krakowie 
niemożna się było docisnąć do sali, w której obraz 
ten był umieszczony; we Lwowie liczono po kilka 
tylko na raz osób zwiedzających salę wystawy.

— Dziennik węgierski Marmaros donesi, że no- 
taryusz gminny z Petrewar Puza idąc pieszo do Ro- 
zavlya, napadnięty został przez 6 wilków. Na szczę
ście mając dubeltówkę, wystrzelił do napastników i 
dwóch wilków położył trupem. Podczas gdy czterej po
zostali wilcy rzucili się na swych martwych towa 
rzyszów, miał czas oddalić się od nich, uciekając i 
nabić powtórnie strzelbę. Wkrótce jednak znów ob 
skoczyły go wilki. Dwoma dobrze wymierzonemi strza
łami powalił znów dwa wilki i spiesznie nabił strzel
bę. Niemniej jednak dwaj ostatni nie przestali go 
ścigać, aż jeden z nich trafiony szczelnie kulą, padł 
a drugi widząc, że sam już rady sobie nie da, rato
wał się ucieczką. Puza znany był jako dobry strze
lec i śmiały myśliwy i temu tylko zawdzięcza swe 
ocalenie, gdyż inaczej nie byłby uszedł z życiem, 
gdyż działo się to zdała od wsi.

— W Sztutgardzie odbywa się rozsyłanie ka-t wi- 
zytowyoh z powinszowaniem Nowego Roku w spo 
sób szczególny, lecz zarazem bardzo praktyczny, 
W Nowy Rok schodzą się w miejscu publloznem siu 
żący znaczniejszych demów i kcmisyoneizy. Wstępu
je wtedy na ławkę lub na stół improwizowany he
rold i ogłasza adresy. Za wymienieniem każdego na
zwiska padają bilety do przeznaczonego na to kosza, 
a reprezentant osoby, dla której Bą przeznaczone, 
zabiera je i wręcza. Wszystko to odbywa się z ko
lei [i bardzo szybko, a nikt nie potrzebuje trudzić 
nóg, ąby spełnić obowiązek składania życzeń Nowe
go Roku.

— W jednej z dzielnic Faryża stawiła się nieda
wno para narzeczonych przed urzędnikiem stanu cy
wilnego. Oboje należeli do znakomitych i zamożnych 
rodzin. Narzeczony był rodem z Miilhuzy. Przegląda
jąc papiery, mer przekonał się, że pan młody emi 
grował z Alzacyi bez deklaracyi, którego kraju chce 
być obywatelem i tym sposobem uwolnił się od słu
żby wojskowej w obu ojczyznach. Gdy mer zwrócił 
do panny młodej zapytanie: „Czy zezwalasz i t. d 
odpowiediiała rezolutnie i stanowczo: n ie . Sprawiło 
to niesłychaną sensacyę. Wtedy zwróciwszy się do 
narzeczonego rzekła półgłosem: „Niechcę męża, któ 
ry się wyrzeka ojczyzny i nieprzyjnuje obywatelstwa 
we Franoyi, aby się uwolnić od obowiązków syna 
ojczyzny14.

—• W dniu upadku Plewny otrzymał jeden ze 
znanych bankierów paryskich następująoy telegram: 
„Donoszę panu o zaręczynach panny Plewnicy z p. 
Komarowem44. Bióro telegraficzne pojęło depeszę w li- 
teralnem znaczeniu, lecz bankier sprytniejszy w od
gadywaniu zagadek, miał czas korzystną na tern 
wcześnem doniesieniu oprzeć spekulacyę.

—■ Dziennik budowniczy angielski The Builder  
donosi, że zachodzi wielka obawa pod względem trwa- 
łjści kościoła św. Pioira w Rzymie. Sprawdzono bo 
wiem, że szpary i spękania w górnej części katedry 
znacznie się rozszerzyły ostatniemi czssy. Komi-.ya 
rzymskiej Akademii sztnk zbadała szczegółowo mury 
i wykazała, że niemal każda część budynku mnie,; 
albo więcej jest popękana albo usunięta. Żelaznemi 
obręczami zostały dawniej szemi latami mury opasane, 
oraz dla spojenia szpar wpuszczano kamienie dla zwią- 
rania murów, leez znaczna liczba tych kamieni po
pękała, niezdohjąc wytrzymać rozchodzących się mu 
rów.

— W d. 11 odczytano w Kortezach hiszpańskich 
intercyzę króla Alfonsa. Państwo nie dsje przyszłe; 
królowej żadnego uposażenia, przyznaje jej atoli w ra 
zie owdowienia pentyę roczną 250,000 pesetss (okcło 
500,000 złr.)

— Dziennik lekarski wychodzący w N. Jorku o 
powiada o kobiecie, która przebrana za mężczyznę 
przez lat 50 pełniła służbę wojskowego chirurga w ar 
mii angielskiej, następujące tzczegóły: „Uchodziła 
ona za śmiałego operatora, z zimną krwią pełniącego 
trudne nieraz zadanie swojo, była żywego tempera
mentu, a raz nawet na Przylądku Dobrej nadziei od 
była pojedynek. Posuwana ona była równie jak inni 
lekarze ze stopnia na stopień, a w końcu doszła do 
rangi medycznego jeneralnego inspektora. Nazywała 
się Dr. James Barry, piliła mocno tytoń i serdeczne 
miała stosunki z kolegami, którzy nieodgadywali je 
płci. Dopiero z dn'em śmierci ekscentrycznego tego 
chirurga, dowiedzieli się lekarze, że kolega ich nale
żał do płci pięknej.

W Ied ło s3 E © śe i gJ©!S.©yjJi&e. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Pałkę, czeladnika stolarskiego 
z Morawy, za podstępne wyłudzenie pieniędiy, pod 
pozorem ożenienia się; Maryannę Gajową, za kra 
dzież drobiu. Antoni Kreiner, b. woźny, złożył w po 
licyi dwie koszule męskie, znalezione wczoraj w uli 
oy Floryańskiej.

T IA T R . — We czwartek dnia 17go stycznia 
Po raz pierwszy: Komedya w 3ch aktach, napisana 
prze* E. Nus i A. Belot, tłumaczenie Ludwika Po 
widaja: Miss Multon. — Początek o godzinie 7e

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prsyjaoiól 
zatuk pięknych otwarte codziennie od godz, 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 eon 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 16go stycznia poehmmno, w nocy śnieg 
termometr od -j- 0.2 spadł -f.ieczorem na — 5‘0 G. 
Barometr opada; rano o 6ej dnia 17go stycznia stan 
jego był 732 8 mlilim., termometru -+- 1‘4 0. Wiatr 
zachodni.

— W piątek dnia 18go stycznia; Św. Katedry 
św. Piotra w Rzymie.

Wykaz zmarłych w Krakowie
od d. 6 do d. 12 stycznia 1878 .r. włącznie.

Razem zmarło osób 50; 29 mężczyzn i 21 kobiet; 
23 osób w obwodach i 27 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 8, do 2 roku 7, do 20 roku 3, 
do 30 roku 7, do 40 roku 4, do 60 roku 14, do 
80 roku 4, powyżej 80 roku 3.

Na choroby zakaźne zmarło osób 8. Na ospę: An
toni Sanstrnznik, syn muzykanta, 4 lata; nieszoze- 
piony. Na płonicę: Dawid Tisch, syn kupca, 4 lata. 
Na dławiec: Gustaw Bednarski, syn służącej, d'/a 
roku; Józef Tomana, s;n wyrobnika, 3 lata. Na 
krztusiec: Salomon Ta fet, syn siewca, 5 mies. Na 
dur brzuszny: Lewi Weinblum, pisarz, lat 48. Na 
dur wysepkowy: Wojciech Kurowski, wyrobnik, lat 
27. Na czerwonkę: Julia Truszkowska, przy rodzi
nie, lat 28. Na inne choroby zmarło cs5b 42. Na 
puchlinę mójgu: Aniela Wieczorkówna, córka budni- 
fca, 1 Va roku. Na wstrząśnienie mózgu: Agata Ziem
ba, służąca, lat 33. Na wadę serca: Franciszek Pa
włowski, wyrobnik, lat 56; Maryanna Pająk, wyro- 
bniea, lat 48; Na zapalanie płuc: Antoni Kurkiewicz, 
rzeżnik, lat 45 ; Maciej N. około 35 lat; Franciszek 
Dziewoński, drukarz, lat 58; Karolina Pawlusińska, 
wyrobnica, lat 57; Stanisław ProchowSki, krawi:c, 
lat 64; Franciszek Fita, służący, lat 30; Jakób 
Blach, służący, lat 26; Marya Mozurowna, córka wy
robnika, 1'/» roku; Feliksa Pawłowska, córka wyro
bnika, 3 lata; Marya Godyniówna, córka szewca, 
1%. roku; Zygmunt Złamań, syn siodlarza, 1 ’/a ro
ku. Na suchoty płuc: Jędrzej Stolarski, kuchars, lat 
49; Wawrzyniec Paweła, wyrobnik, lat 45; Jerzy 
Tonke, wyrobnik, lat 39; Marya Taborska, wyro
bnica, lat 77; Józefa Baranowa, wyrobnica, lat 30; 
Teresa Myśliwcówna, zakonnica, lat 23; Fryderyk 
Anichofer, wyrobnik, lat 19. Na rozedmę płuc: An
toni Cetnarowicz, właść. real, lat 86; Józef Wiśniew
ski, wyrobnik, lat 59. Na obrzęk płuc: Józef Szy 
dłowski, sekwestrator, lat 50; Agnieszka Błeszkow- 
ska, uboga, lat 70. Na zapalenie kiszek: Berek Bier- 
ner, syn kramarza, 7 mies.; Szymon Stworzonek, 
służący, lat 40. Na zapalenie otrzewny: Berta Klein- 
handlerówna, służąca, lat 20; Marya Tarabatowca, 
córka szewca, lat 11. Na uwięzgnicnie kiszek: Wi- 
ktorya Patkówna, służąca, lat 25. Na zapalenie pę
powiny: Marya Malcówna, córka służącej, 9 dni. Na 
zapalenie skóry: Aleksander Kuster, nauczyciel, lat 
42. Na puchlinę: Abelas Tobizs, szynkarz, lat 60 
Na rozwój niedostateczny: Apolonia Wandachówna, 
córka wyrobnicy, 1 godz.; Abraham Goldman, syn 
szmaciarza, 11 dni; Uata Braunstein, córka przed 
siębiorcy, 14 dni. Na uwiąd starczy: Maciej Szczyp 
kowski, wyrobnik, lat 66; Piotr Burma, rolnik, lat 
57; Marya Kozacka, ubogr, lat 93; Tekla Nawrocka, 
uboga, lat 91. Utopił się: Ferdynand Markus, bla 
charz, lat 54.

otrzymał list od Mandyczewskiego, że już pisał do rządził uroczyste mbożtńitwo żałobne za dusz? Wi- 
niego, lecz jeszcze raz napisze i pochwala myśl, aby która Emanuela w bazylice Llterańjkiej. Król Ham- 
Mandyczewski pcjechsł do Kijowa dla naprawienia bert odwiedził wczoraj następcę tronu niemieckiego
złego, gdyż Kijowianie zawiedli

Podobnie też Feliks S i e l s k i  słuchacz medycyny | yesa, który wyri ż imiemu A mery l i^  głęb oki żal 
w Wiedniu 
wany o udział 
zagranicznych

l __________j . . .    _ w  ^  w . w-

Dracomanowa, w którym ubolewa nad nieudałą spra-1 niemieckiego i bawił u niego pół gedzny. - . . . - . . .  - .
wa Aleksandra Czerepakina i Pawlika, obawia się K z y m  16 stycznia. Z Monza przybyła dziś o- ffeleki®, w imieniu opozycji pierwszy zabierze głos 
zły h następstw na Ukrainie, jeśli listy Cierepakina sobnym pociągiem korona żelazna, która na boga- lord Gramrilla a odpowie mu lord B.aconsfleld.

w szv  tk o  m u / i ś ć  sw o ia  dro- tei poduszce poprzedzać będzie karawan. Za tru- Obecne otwarć e_ parlamentu budzi wyjątkowe z»-

inie stosunki uirzymuje 
Oatap T e r l e c

-----------o  -  /  *  - ,

wach lite ra tu ry  m a ło n u k ie j, 
propsgan d ą  socyalistyczną  w lite ra tu rze , że dotąd 
pisyw«ł w te j kw e ty i, je d n a k  nic jeszcze  n ie  d ru 
kował. Podaje, że wydał w Wiedniu 4 przez K i s t k ę  i Anglii jednobrzmiące zawiadomienie, iż oba mc- 
napisane broszury socyaliatyezne p. t. Parowa ma- carstwa oświadczają się przeciw odrębnemu pokojowi.

promitują w podobny sposób listy
litona Buczyńskiego i inn®, a mianowicie, ..
on Włodzimierza Nawrookiego pozyskać dla czynnej Anglię i inne jeszcze mocarstwow,.___________ którzy w jego skład wchodzą, posiadiją zręczność i

k o a e t a n t y n o p e ł  15 stycznia w poludiie. | doświadc :enie. W iem  przedawszyatkiem, że są u-zci- 
I Gdy związki koleją żelazną przywróooae zostały, wy™ ludźmi.44 Tak przemawiają o przeciwnikach

w u - | S e r v e r  basza i N a m i k  baiza odjeżdżają dziś I politycznych ludzie cywilizowani i wychowani w szkole 
zestnictwie w tainych stowarzyszeniami z S8 294 Mehemed A l i  basza, obecnie będący w Adryanopo prawdziwej wolności, tak przemawia ai? tam , gdzie
t  I rM iT h a łf  p iw lT k a , 3) Jana F r a n k a , l i n ,  orez N e d ż i b  basza, prawnik T a r i n  i d w ó c h Iwzajemnie sumować się możną, Ito.j«t tam, gdzie 

4) Ó a t t p a T e r l e c k i e g o ;  o podobny występek z §§ sekretarzów towa-zyszą wysłannikom tureckim do K a - 1 walczy 1 dzxała z dobr* m arą 
2 8 5 , 2 8 7  b . c. d ,  u. k. 5) Jana M a n d y c z e w s k i e -  zanlika.
g o i 6 )  Feliksa S i e l s k i e g o  o występek z §§ 287 W a s h i n g t o n  14 stycznia Na posiedzeniu f r a & l l ”

k wreszcie 7) Annę P a w l i k ,  córkę włościan sonatu wniÓBł Eimands do rezeluoyi M&tlewsa o-J O ilS lf lif i  O S p S S Z i l6S8fgr&nCZ$!3 ^ k Z fiS łl.
Monasterka o występek z §8 285 i 287 b. c. u- świadczenie, iż bony muszą byó wyplacine w zło-

I _ 11___ _  .  J  .  „ ____Z « J  -IM m m  n  wi-AA/łi n n L  « £ A rwn r» a !

stawy karnej.

nie się, Franko i Stanisław Prebendowski za niedo
zwoloną przedaż broszur Dragomanowa „ Turki wnu 
trenni i wmiczni, tudzież Ballad i Rozkazów.

Kcturnicki, Franko i Terlecki są uwięzieni. Re-| 
sita broni się z wolnej stopy. (D. c. n.)

iS p ra w y  s ą d o w e .
L W Ó W  14 stycznia.

Propaganda socyalistyczną w  Galicyi.
(Ciąg dalszy).

Nadmienia dalej akt oskarżenia, że partyę ukraino 
filską we Lwowie, która pierwotnie tylko kształcę 
niem języka i literatury się zajmowała, reprezento
wały towarzystwa „Proświta44 i „Drożnyj lichwiar.4

Dragomanów bywał w r. 1873, 1875 w Wie 
dniu i we Lwowie, gdzie odwiedzał powyższe stowa
rzyszenia, a w tym czazie począł się objawiać w tychże 
stowarzyszeniach ruch aocyalistyczno-demokratyczny 
a partya ta uzyskawszy przewagę w Towarzystwie 
„Krużak akademiczeskij“ —  przy wyborach 6 lutego 
1876 r., objęła kierownictwo czasopisma literackiego 
Druh. Do komitetu redakcyjnego należał także M an 
d y c z e w s k i  a odtąd Druh  ogłaszał artykuły so 
cyalistycznej treści i w administracyi pisma przeda 
wano najskrajniejsze pisma socyalne Pro hidnost’ 
Prawda itp.

W związku z tym zwrotem stoją ciągle znoszenia 
się niektórych członków tej partyi ukrainofilski ' 
z Dragomanowem, które tchną socyalizmem.

Michał P a w l i k  słuchacz filozofii we Lwowie, ka 
rany już w r. z. za utrzymywanie korespondencyi 
z zagranioznem stowarzyszeniem socyalistyoznem, wy 
szedłszy z więzienia nie zaniechał swych związków 
z Dragomanowem, który w listach wspomiaa, gdzie 
Pawlika szukać należy i interesuje się gorąco jego 
procesem. Śledztwo nadto wykazało, że Pawlik roz 
wija agitacyę socyalistyczną między ludem w okoli 
cy Kosowa, za pośrednictwem swej siostry Auny, 
która między włościanzmi i dziewczętami wiejskiemi 
pod pozorem udzielania im nauki szerzy zasrdy so- 
cyalistyczne.

Jan F r a n k o  słuchacz filozofii, członek towarzy
stwa „Proświta44 i „Krużak akademiczeskij,44 spółre- 
daktor Druha  twierdzi, że poznał Dragomanowa we 
Lwowie i prócz literackich żadnych z nim niema 
stosunków. Jednakże w innem świetle przedstawiają 
te stósunki korespondmeye znalezione u obwinionych 
Dragomanów bowiem wskazuje go jako osobę, która 
do Węgier w celach agitacyi udać się ma, żąda od 
Franka, aby wykazał się, jakie książki wziął od 
Czer.... (prawdopodobnie Czerepakina, ajenta Drago 
manowa), pyta co posłał do Czemiowieo, jeśli nie po 
słał, to niech napisze, wspomina że posłał Frankowi 
100 z'r. i pyta, wiele s nich dał „adresatowi44 Fe 
liks Lielski zapowiada zaś w liście pisanym do Fran 
ka przybycie D e m r a t o w i c z a  (ajenta Dragoman o 
wa) i wzywa go, by się z nim widzizł, w innym li
ście wspomina, że Demratowicz prócz spraw odno
szących się do wydawnictwa Druha  także o innych 
sprawach dowiedzieć się miał. Pawlik zaś wzywał 
Franka, aby dowiedział się o stosunkach ekonomi 
cznych i usposobieniu ludności w Wełdzirzu. Nadto 
Frank ustnie propagował zasady socyalistyczne. Sie 
dząo w tutejszem więzieniu zbliżył się do więźnia 
Karols S k a  m i n y  i rozwijał przed nim szczegółowo 
cały system najskrajniejszego komunizmu, wspominał 
o istniejących w kraju tego rodzaju stowarzysze
niach, których jest członkiem, o agitacyach między 
robotnikami w fabrykach i że Dragomanów jest głó 
wnym kierownikiem tego ruchu.

Jan M a n d y c z e w s k i ,  słuchacz 4 roku prawa 
zostawtł w ścisłej zażyłości s Pawlikiem i Frankiem 
wypiera się styczności z Dragomanowem a przyznaje 
tylko, że jedyny raz do niego napisał po rewizyi, 
aby go w swoich korespondencyach nie kompromito
wał. Jednakże Dragomanów wzywał Koturnickiego 
listownie, by wyznaczył schadskę z Mandyszewshim 
który pokaże, kogo potrzeba a Rusinów, oraz każe 
mu dać S egzemplarze diieła Czernyszewskiego, co 
wskazuje na poprzednią z Dragomanowem korespon 
dencyę. W liście zaś do Terleckiego wspomina, że

Poseł amerykański otrzymał depeszę prezydenta Ha

stwa, do Bcłgaryi, i ża gdyby Rosja upierała się, 
zerwie ca tym punkcie układy. Rosyjskie autentyczne 
warnnki pokoju mają b,<5 znane tylko rosyjskiej 
wyżezpj djplomscyi, oraz trzem Ceoarzom.

Z Wiednia piazą do Koln. Z tg , źe w wykonaniu

Po odciytaniu mowy tronowej w parlamencie an

KlOla JLUUGU, trZjrUiaJąO l&uuili Jtgu , JAoytoioi wiucru i j i • rj u •
vmllie , Anuncyaty niosący łańcuch orderu, wszystkie chorą I tał komedyi bzekspira:^ .
k i u rzędn ik  biblioteki uniwersytec gnie wojska nieńor.e przez chorążych, a przy każ- m n ie ja n p  że i  Rosya me^.będzie , do^ ® ’!’a_

*a loat n  T,v*nknn«ni»I dni icd m adintanfc. ielen Dodcfi:er ł 2 0  ludzi tworzyćI dz-ć Anglii do ostatoczncśu i jmu-uć ją  do przebu-

I j o m l y a
wiaduje się z Pers,

trumny nieść będą książęta krwi. Nsawis otwarcie uyou cisomu « ^
16 stycznia. D a ily -Telegraph do-U cglii nie groźiy. Nie trzeba ześ nigdy spuszczać 
cr3 , że Porta otrzymała cd Austryi z pamięci, źe sprawa ciaśsin je it jadaną, która «ywo

i zbiitka Anglię obchodzi.
Jako godny naśladowania przykład, jako przestro- 

naukę, ch o ciąłby i w naszych drobnych a nie-

U111 ta U iUo‘ I lvi.ua AJva -U.OUJśUW u * i -------7 > m . «
, starał się angielsłą, która ma być udzieloną wspóhia przez!wymagały interesa i honor Anghi. Wiem, że l a t e i

J cio albo w odpowiednich mu wsrtośeiaoh, i £o wsael 
Koturnicki nadto oskarżony o fałszywe meldowa- ki inny środek wypłaty byłby narusieuiem wiary

pok-fywdzeniem praw wierzycieli skarbu publicznego.
W a s h i n g t o n  15 stycznia. Gabinet postano

wił zawiadomić syndykat pożyczki, że uważa układy 
za ukończon o i wezwie sekretarza spraw Bkarbu doj 
przygotowania pożyczki narodowej.

Gospodarstwo, przemysł i handel. W rozprawach nad związkiem handlowo-celnym I augiei3feicb.

17 stycznia (pryw.) Fremdenblatt 
donosi z L o n d y n u  o wielkiem rozdraźaieaiu prze
ciw Rosji w sforach u'zjdowych. Na obrady rady 
ministrów priybył lord Bosconsfield i bronił ustępu 
wyrażającego nianf-iość ku Rosy], Ustęp ten uchwa
lonym został, ale złsgodzony. Wszyscy ministrowie 
zgadzają się pod tym względem, iż w rasie, gdyby 
Konstantynopol b jł zagrożony, zalecone będą parla
mentowi kroki, mające służyć do jjobrony interesów

W fie d e ć i  16 styoinia.
O k o w i t a .  — N* nasiem targowisku przy 

znacznie wlęksiej nad" popyt podaży i przy uspo30 
bieniu eoraz więcej nieshętnem cena doznała nowej 
zniżki; notujemy 31-50 złr. — P e s z t,  15go sty
cznia — •----------- ’—
cinia na Btyczeń 
cień-maj 47‘70 mik 
nia w miejscu 47 60 m rk., na Btyozeń 47-70 mrk., 
na wioBnę 50.— mrk. B e r l i n ,  15go stycznia w miej
scu 49 50 mrk., n* styczeń-luty 49 70 mrk., n# 
kwiecień-maj 51’40 mrk., na maj-czerwiec 5160

z Węgrami doszła Izba deputowanych wiedeńskiój I g»a r y 4  1 7  stycznia. Journal des Dóbats do-
Rady państwa ca wozorajszem posiedzeniu do § 11. nogj że gulfcłn Zg}0sił s ę  w p m t do Cara z prośbą 
B ir. Kellersperg mówiąo o połączeniu sieci kolei ż e - k  „jawienie zawarcia zawieszenia broni. W  komisyi

znaczną
zapewnionym pod

polemiką z mową ministra Ungra, jaką tenże miał

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

K a r l s r u h e  15 stycznia. Ze Btrony batoliokiśj onegdaj

. - R zy m  16 styczni. Prezes senatu i prezes mi-
podczas dyskusyi nad Btatutem bankowym. Pono- wiatrów Depretis wyrazili w parlamencie najżywszy 
wnie bar. Kellersperg udorzył na rząd, czyniąc mu 13mj(e^  z powodu nieszczęścia, jakie dotknęło Wło- 
wy mówki, że nie rzucił się, jak obie ceł, ze skały tar L h j e(j 7na pociecha— nadmienił Depretis — polega 
pejskiój w porę, a byłaby się niewątpliwie zamknę- naJ daiSZgm prowadz0nin mądrej polityki Wiktora 
la przepaść, t ik  dilece utrudniająca dzieło ugody. Emanu3j8i Depretis okazał parlamentowi podanie się 
Iowa dep. K e l l e r s p e r g a  miała znów cachę P°-1 ministrów do djmisyi i potwierdzenie ich przez króla 
ityczną i jest najważniejszym epizodem w dotyoh- genat uchwalił wniosek względem sza-
z iso wy ch rozprawach nad przedłoźanem ugodowem. |  ̂  jiomieH.-soznej j sawieszema posiedzeń d i  d.

16 Btycznia. Times donosi, źe Porta 
jednobrzmiące zawiadomienie ze strony 
itryi, oświadczające się przeoiw zawarciu 

 traktatu pokoju.
----------------------- - - . , P e t e r s b u r g  16 Btycznia. Agence russe pisze:
wazy krok na drodze ku dobremu, w Bkutek b i- gnttan przedgięwziął krok wprost od Biebie, aby za- 

I wiem wozorajsiój uchwały Izby deputowanych « o - i ^ d o m ić  o wysłaniu Szrvera i Namika do główaej 
biono dop:ero niajzko zastzeźeme w ugodzie węgiąr-1 j,waj;ery rosyjskiej. Te pokojowe usposobienia przy- 
skiśj na wypadek, gdyby w Przedlitawii zechciałh ^  t„ z03tałv z zapewnieniem, że kroki nieprzyja- 
rząd sprzedaż tanią soli bydlęrój zaprowadzić. cieljjkie W8t raymane będą, ekoro tylko punkta pized- 

1 Ministrowie węgierscy pp. Tisza 1 Szell dopiero a{.cd ae które naczelnie dowodzący wojskami rosyj- 
egdaj wieczorem przybyli do Wiednia w towarzy-1 g em. prz0j j Oiy pełnomocnikom tureckim, zostaną

nadmiemć atoli winniśmy, iż jest to dopiero pier

zapowiedziano w Izbie deputowanych wniosek o za- stwie radoy mimsteryalnezo Tsrkowicza 1 nidey I 3Z njcjj pIZyjęte.
niesienie do rząda prośby względom takiój zmiany sekcyjnego Mat!ekowicz3. Ma ą oni pozoBtaś w W ie-1 B e l g r a d  16 stycznia, Zarządzonem zostało
uatawy o wychowania księży, aby mogło przyj66 do I dniu tak długo, dopóki WBzystkie sprawy oanosziłcs I zmo^ii[20wani8 ŁrzeciSj felasy milioyi; wojsko z Niżu
poiozamienis między państwem a Kościołem. I się do ugody nie zostaną w zupełności załatwione. | dn Prizrsndu. Książe Milan pra-

P a r y ż  15go stycznia. Journal officiel cglaszs Konferencje z
snrawozdanie mini?tra robót publicznych F r e y  ci  net, I dopiero wczoraj. -d i
który wnosi w końcu wyznaczenie komisyj mających Wobec rozmaitych podsń o aresztowanym w Ber-

J . i i  4  • t__1 £   I U . : .  Anm Tłi W QfCUA RKirh. TI1S7A I

^ _________  — .się do ugody nie zostaną w zupełności załatwione. |g^ierówanemzostało do Priżrandu. 'Książę Milan pra-
15go stycznia. Journal officiel ogłasza I Konforencye z rządem au3trycckim rozpoozęiy I gnie zająd to tery tory u aa jeszcze przad rozpoczfoiem

’  ^ --- ‘ układów o pokój. . T
a n y i  j  T T i l V O i  n  a v u u u  I I  ł .  v  - a .  “ —J  J  - J  t i ' J  —  ■     *  t  *  m .  .  -  j ,  „ •  i  K o n sta n ty n o p o l 16go stycznia. L a y a r d
przygotować budowę portów i sieci kanałów. Na ro- linie korespondencie dzienników angielskich, jnszeI m-&j djaŻ8Zł narEdę z S e r w e r e m  baszą przed je- 
boty te żąda on 1 miliard kredytu. Sprawozdanie dziś w tajemniczy sposób półprzędowa koresponden- wyjazdem. Dzienniki tureckie otrzymały polecenie 
dodaje, że roboty t 3 łącznie z rozpostarciem sieci cys, przez cd sprawa ta nabiera większego znccze-1 preemawianja n  tonie umiarkowańszym o Rosyi. 
kolei żelaznych wy mc gać będą w ciągu najwięcej nia: „Rozprawa sądowa będzie publiczną i wyświeci Dńennik Prawda  został zamknięty z powodu arty- 
dziesięciu lat 4 miliardy. rzecz całą. O ile my wiemy, tyle jest prawdy w tem knłófr zaoz8piającyCh Cara. Telegram urzędowy pc-

W e r s a l  15 stycznia. Minister spraw wewcę- wszystkiem, źe Bnhopp chciał, przesupiwszy jsanego i j.wj0rdza wiadomość o bombardowamu w piątek Eupa- 
trznych M a r c e r e  wniósł w Izbie projekt ustawy z pisarzów zatrudnionych w biórze pewnej władzyL • j Aj ty j Anapy. Pogłoska obiega, że pełnomo- 
o zniżeniu opłat cd telegramów. Wewnątrz kraju wojekowej, dostsć do rąk ważne dokumenta, ża “S1‘ enioy tureccy czekać będą w Adrjanopolu na po- 
każdy wyraz ma kosztować 5 centiffiów, a minimal- łowania te — obecnie rzeczą to obojętną, z jakim stanowienie parlamentu angielskiego, zanim w dalszą 
na opłata cd depeszy wynoBi 59 centimów. Minister skutkiemua „u -------- ------------- ------------------  P « y  d?l8zyoh machiMoyach uwięziwie- pu8Z0ją  8ię podróź. Okręt stacyjny angielski odpjły-
źąda kredjtn 3 milionów dla powiększenia liczby go Bshoppa przsz innego nrzędnika doszły ao wia-l . d) Burgaa (na aaohodnim brzegu morza Ciar- 
—  i wykonania robót potrzebnych. Idomcśoi władz. Nie ulega wątpliwości, że dokuments j neg03 gdzie oddany został do rozporządzenia tame-

1 15 stycznia. Prezes Izby G r ó v y  od- te misły bardzo wysoką wartość dla tego, kto dał czacg0 aj enta  konsularnego; zarazem popłynęło tam 
kolcnii wloskiój w Paryżu, z zawiado- do tej misyi zlecenie — me wchodząc tu, kto n m l wiQle paT0W0(5w dja uprowadzenia mieszkańców. Peł- 

mieniem, źe na nabożeństwie mająoem się odbyć 1 był44. Dalej zaś pisze ten dziennik, ze naswiBko I nomocnioy staną dziś w Adryanopolu, odjadą koleją 
we czwartek w kośe’ele św. Magdaleny za duszę shoppa było wymienione w r. 1862 jako najczynmej- żejanJJj do Karabunarn, a potem końmi do Kazanli- 
Wiktora Emanuela rachowane zostały miejsca dla szego emisarynsza króla obojga Sycylii b ranciszka 11, k dokł)j  pnybędą w sobotę albo w niedzielę, 
deputowanych. Gróvy dodał, iż bióro Izby weźmie później zaś pisano, źe Bishopp przeszedł na wiarę K o n s ta n ty n o p o l 16 etycznia popołudniu 
udział w tym obchodzie, a jak sądzi, deputowani katolicką w Rzymie. Bióro Havasa nadmienia o pogłosoe, iż L a y a r d
zechcą również tam Bię znsleźć (powszchne przychy- W Radzie związkowej niemieckiej złożony _ został I 0(l p orty npowalnienia dla wpłynięcia flaty 
lenie sit). Nawbiosek bonapartysty Heentjensa Izba I wniosek rządu pruskiego względem podwjzs:e2ia I aneielekisj przez Dardanelle, zanimby RoBjame za- 
uchwaliła nie odbywać tego dsia posiedzenia. podatku cd tytoniu, a motywa tego wniOBku przed- . .. Galljpoji

R i s y m  15 stycznia. Królowa Portugalska (cór-1 stawia’ą konieczność powiększenia dochodów ossar-1 — -------------^ — i  i r  Rmro
ka Wiktora Emanuela) i królewicz eą d-iś wieczór |s tw a J Niemieckiego. Wniosek^ f-ąto podwyższenia cła

K o n ś t » ? l t y n e p o l  17 Btycznia. Biuro H a
vasa donosi: Austrya podobnie jak Anglia, cświad-

oczekiwaui. Komitet dam neapolitańskich przesłał wobodowego od surowych liśoi i łodyg ty Łoniowy oh U . p orcj0) fo nieodpowiadałoby jej, gdyby pokój 
królowói Małgorzacie adres. W śsiątynlach prote- na 24 marek ed oetoara cłowago, a od przerobio- ZOBtał z pominięciem jej udziału, jako u-

, .  4 . . * . . .  , -   ł __.Ł ^  na o n Tłin- czestni,czti traktafca paryskiego,

do króla Humberti list, proszący go, aby wstępo-j datku. Wtedy więo, gdy rząd_ francuski zniża wy
wal w ślady ojca swego i zrobił'lud włoski Bzczęśli-1 datki budżetu o 15' milionów franków przez ^ 6 - 1 ^ “ * ^  p a p ie r o w a ^  8°.—_ Renta *rebrna 
wym. Kolonio f-sncuskie w Rzymie i Florencyi prze- nie niektórych podatków, rząd niemiecki podwyższyć|gy.—,e — Renta złota 7505 ^
słały prezesowi miaistrów adresy kondolencyjne. W. pragnie podatki, 
ks. Badeńaki (zięć cerarza Wilhelma) wysłał repre- “

W i e d e ń  l7gostycznia. g o d .2 m ,

n%ulo ,113-80. — Akcye Banku Narodowego 806^—
świat jest w oczekiwaniu skutku rokowań o ro- Akcye kredytowe 223— • ~“ n L° Ilclyn V  k 7"

zenttnta swego ’na pogrzeb do Rzymu. Izejm, oraz otwarcia parlamentu angielskiego. Głó- Srebr0 1 0 3 m  -  Napoleony 9 -4 5 - .  -  Lombardy
—  V • —  przyjmował dzldaj | wnym pełnomocnikiem tureokim j e s t _ o c z j 7 7 :- .  -  L o s ^  z r o t a  ^ 1 ^  Akcye

Akcyó kolei 
-Bank 96 25, 
Losy prent.

R z y m  15 stycznia. Król p*<.jjiuvT.ro vi«•<»,, ..u ju .    —  - - - - —  «, . i ■ • ■ -— * , ..
municypalniść Turynu, która prosiła, aby zwłoki niBtsr spraw zewnętrznych Server basza, który p r z e d K arola Ludwika 24b 
Wiktora Esianuela były pochowane w kościele Su- wyjazdem w rozmowach z zagranicznymi posłami | Lwowsko-Czerniowieckiej 120 50. ,
perga. Król w odpowiedzi wyraził swoje zadowolę- miał oświadczyć, że ożywionym jest najlepszemi chę-1 p)5łn. wschód. I l l*  . Anglo-, 
nie z przywiązania miasta Turynu do jego ojca i oiami dla doprowadzenia pokoju do slu-ku. Wymię- obligacye mdenm. gwic. 86 2o._nie z przywiązania miasta Turynu do jego ojca i oiami aia aoprowaazema pouoju ua m biigacye mowim. r —-
domu, oraz do la ł, że jest to z jego stony wielką nionym wczoraj pełnomocnikom tureckim towarzyszą W(?gier8kie 76 75 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
.« n .i  nnirmnii n<ł nncrrr.ohftnift 7,włnk oieftIleszcze Nedżib basza, prawnik Tann i dwóch Be-1 y02.75 — Akcye kolei połn. zach. a u s t r .1 0 9  —102.75Ohara Berca, gay pozwoli na pogrzeoanie zwie*, ojca jeBZEŁB inum u uaw,a, --------- -----  . . ; J, - 1 r  a*th
w Rzymie; ponosi jednak tę ofiarę wymaganą przez kretarzy. Z Koastantynonola denoszą, że Server ba- g*/o Listy zast. hipoteczne 89-75. M wki 58 4 7 /a. 
uczucie narodowe. Dalej rzekł król, źe rozporządził, sia ma tylko wziąsć ad referendum  rosyjskm wa- Buble 122*— . — 6 /0 L isty zast. galic. Zakładu 
aby sipada Wiktora Emanuela i zdobyte w walkaoh runki i że nad niemi dopiero obradować bęuzia wiei- kredyt. Ziem. 87-50. 
o niepodległość oznaki, przeniesione zostały do T u - |k a  rada pod ptzswodniotwem Sułtana,_ w której we-1 Usposobienie giełdy: stałe. 
rynu. Królowa Poitugalska przybyła tu wieczór, smą udział prezesowie Izb. Borta m iałajuz w ąc Qe  C
Wielki książę Badeńaki polecił swemu bratu Wil postanowiemo, iż ped żadnym warunkiem n.e^ s.wid 
hełmowi, aby go zasępił na pogrzebie. Papież za‘ »aa zaliczenie Adryanjpola, tej drugiej stolicy pan-3
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Za dusze ś. p.

Apolonii Węgleńskiej
odbędzie się 

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
to kościele Archipresb. P. M aryi

w sobotę dnia 19go stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana.

W:
:

f
(186)

W rocznicę śmierci ś . p.

M agdaleny Kochanowskiej
o db gdzie sig

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

w sobotę dnia 19go stycznia b. r.
o godzinie 9 zrani,

na które Big zaprasza Krewnjch, Przyjaciół, 
~  '  liczność.Znajomych i poboiną Publiczność

dniu 15 b. m. na posiedzeniu Rady 
miejskiej przy dyskusyi nad pozy- 
eyą budłetu, obejmującą b a iz ta  
k u c ia  k o n i ,  p. radca Ziele
niewski zwrócił uwagę, że gdyby 

kucie koni we włesnej kuźni było korzyst- 
nem, to ja utrzymując dla poczty tutejszej 
25 koni, niezawodnie nrządziłbym własną 
kuźnię. Odpowiedział na to twierdzenie 
sp raw ozd aw ca  p. radca G w laz- 
d em o rsk l, nazywając je bezpodstawnem 
sz a sta n ie m  c y fr a m i i na zasadzie 
mego listu do Naczelnika straży pożarnej 
oświadczył, że utrzymuję tylko 10 koni 
w zimie, a 11 w lecie. Będąc obecnym na 
galeryi podczas posiedzenia, czuję się w o- 
bowiązku p o tw ie rd z ić  to  ośw iad 
c zen ie  p. sp ra w o zd a w cy  i dodać, 
że kucie koni kosztowało mnie w r. z. 1 złr. 
70 c. m iesięczn ie  od  k e n ia , obe
cnie zaś zm u szo n y  b y łe m  p o d 
w y ż sz y ć  p. Stojanowskiemu płacę na 
1 złr. 80 c. od konia na miesiąc, że od lat 
czterech dwa razy byłem zmuszony zmie
niać kowali, nie będąc z ich roboty zado
wolonym i że oddawna n o szę  się  z  m y
ś lą  z a ło ż e n ia  k u ź n i d la  k o n i  
p o c z to w y c h ,  co jednak dotjchczas 
było niemożebnem, je d y n ie  dlatego, że 
nie posiadam własnej realności. Z dyskusyi 
dowiedziałem się, że kucie 19 koni we wła
snej administracji, kosztuje Gminę tylko 
220 złr. rocznie, to jest 96 c. miesięcznie 
od konia. Każdy właściciel koni poświad
czyć może, że jest to oszczędność bardzo 
znaczna, gdyż za kucia u kowali p ła c ić  
p otrzeb a  p ra w ie  d r u g ie  ty le , 

że przedsiębiorca ugodzo-

L. 1110.

j pomijająo jnż to.
Ogłoszenie konkursu.

(119; I najmniej kosztów ponosił i największą feo- 
m J ~ -i,™,, I rzyść miał z przedsiębiorstwa. Tylko przez
Wydział krajowy z powodu go ‘ | urządzenie własnej kuźni uniknąć można 

ś. p. Franciszka Kowalskiego i opró
żnienia jednego miejsca wsparcia do
żywotniego we fundacji ś. p. Pelsgii

I urządzenie własnej kuźni uniknąć 
tej niedogodności i zabezpieczyć się zara
zem e d  w y p a d k ó w  u sz k o d z e 
n ia  n óg  k o n io m  wskutek złego oku-

B z o w s k i e j  ogłasza zgoljr.e z “w S to S Ś
8 k ie m  K u r a t o r a  tej f a n d a c y i  n a s t ę p u j ą c y ! ^  za êin  ̂ że p Zieleniewski podając p rzy -

K o n k u r s : I puazczalne bardzo niskie ceny, za jakie
Prawo do pobierania wsparć doży- podjęliby się kucia koni tutejsi kowale,

WOtnich z  t e j  fandacyi, m a j ą  in w a l id z i  I cyfry te tak samo, jak liczbę moich koni
wojskowi polskiego pochodzenia, rzym- °Parł na domyśle, ponieważ za csnę tańszą 
i. i. * t  i* - r -• wydfctsów ponoszonych na ten cel przezsko-batolickiej rebgu, tak łacińskiego I mjast0ł ja(jen kowal kucia koni dla Gminy

j a k o t e ż  g r e c k o - u a ic k i e g o  i  o r m ia ń s k ie g o  p o d ją ć  s ię  n ie  j e s t  w możności.
obrządku, —  lub też inne osoby pol
skiego pochodzenia, rzymsko katolickiej] 
religii, tak łacińskiego, jakoteż grecko- 
unickiego lab ormiańskiego obrządku, 
które w jtkimbądź innym zawodzie za-1 
Błagi dla kraju położyły i znajdują się | 
w potrzebie.

Kraków dnia 16 stycznia 1878 r.
Leopold Mussil,

(180) c. k. poczt mistrz.

Na dom murowany w Krakowie
żądsing Jest sum a 3 2 0 0  i ł .

Prawo nadana wsparć dożywotnichUa pierwszy numer po pożyczce amor-
przysłagaje kuratorowi fandacyi JW. 
Piotrowi hr. Moszyńskiemu, wszakże 
za dekretami pr*ez Wydział krajowy 
wystawionymi.

Wzywa się przeto wszystkie powyż 
nadmienione osoby, które z uprawnie
nia swego do użytkowania z tej fan
dacyi korzystać pragną, ażeby w prze
ciąga dni trzydziestu od daty trzeciego 
ogłoszenia tego konkursu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" wniosły swe pi
semne, tudzież o ile być może, udoku
mentowane podania do Wydziału kra-

tyzacyjncj. Wiadomość u Wgo Z alew 
skiego przy ul. B atorego pod L. 159

(74-5-6) ____________

p i  A l  wszelki i największy, u*uwt
IPai natychmiast i trwale sławny 

b l T O N .  gdy nie pomaga jnż żaden środek. — 
r i .  36 i 60 o. W Krakowie w apt. E. S t o c k m a r a .  

(88-2 -)

Biuro umieszczeń
nauczycielek, nanozyolell 1 bon,

Heleny Nowoleckiej w M o w ie
ulioa Gołębia wyższa N r. 168.

Powyższa firma mając bardzo liczne sto
sunki, w kraju i zagranicą mianowicie z 
pierwszorzędnemu zakładami naukowemi, 
z których wychodzą wysoko uzdolnione na
uczycielki, pośrednicząc w wyborze tychże, 
jest w możności uczynić zadesyć wszelkim 
w tym względzie zleceniom, które załatwia 
zarówno przez korespondencyą, jak i oso- 
bistem się porozumieniem. (2959-7-12)

Helena Noivolecha

Przyjmuje się szycie męskie i damskie
białe ręczne, zarazem znaczenia i hafty, 
oraz wszelkie białe szyoie po rajumiarko- 
wańszych cenach przy ulicy Br a c k i e j  pod 
Nr. 156 na dole w podworcu. (1831-1-3) 

S a lo m e a  Ś la d k e w s k * .

Tran rybi Mały
prawdziwy

■ B e r g e n
smakiem, dostać można 

wKrakowie
8 przyjemnym smaki
aptece „pod Gwiazdą 
ulicy Floryańskiśj. (2634-15-’

Eenstanty W iszniewski,

MoUa Proszki Soldllckłe.
Tylko praw-
A n l w A  je*«U na każ- 
U lilW t/, dśi etrkieoio_ dćj etykieoio
pudełka wydrukowany jest o-

i moja firma.

Zo strony sądu wymionsons 
kary wykazały powtórnie fał
szowania mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam włga 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli
czone są na omamienie.

Cena zapleeiglewanage orygtaw toef pudełka 1 iatr. w. ».
v r t w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  X.

IO OS A FRANCUSKA I SÓL
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmoonienie cierpiącej ludzkości we wszel

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeoiw wszystkim _ chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uazów i zębów, zastarzałym i otw arty o 

ranom , jątrząoym się ranom , gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom eiała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W® Ś»ssKfe»®lt *  cpieem uśyela 80 « . w. a.

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f.

O

LEJ TRANOWY Krohn Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leozni- 
czego użytku. CluaBha s opisem nśyda fcesrtaje 1 « r . w. a.______

Lokal parterowy
składający się z trzech ubikacyj obok skle
pu, j e s t  z a r a z  d e  w y n a j ę c i a  na
Restauracją.— Wiadomość w sklepie SC.

Agencja i  Rolników
STA N ISŁ . M IK U C K IE G O

w Krakowie, R y n ek  Ur. S8,
polecą

rm ' m  . . i W B g t  d e e y m a U e ,  (54-11-)
Z a m o ś c l h  p rzy  ulicy F l o r y a n s k i e j l , ,K x t t n c t o r y “  (przyrząd do gaszenia ognia),

(139-3-3) I ̂ n lIC Z  płynny z kości do amarow. panewek, 
' ' I Smarowidło palmowe na OBie,

Proszek Uernenbnnki dla bydła.
w Krakowie.

P r a w d z i w y  u fi rm o z n a c z o n y c h  *■
na składzie:

(*xf) W.
>■*' A. Beiohert a

w ‘ W
w KRAKOWIE (i) D. F.

Syk apt., (if*) 1L Jawomioki, (if*) J . J a h n ,_ ( i t )
ihi

Sawiczewski apt., (x t)  K. Wiśniewski apt., 
A. Bażan ap t. — w BIAŁY

(x t* j A. Beiohert "apt., ( i t )  E. Keler apt. — w BBODACH ( i t* )  B. Grunśpan ap t., (x t* ) 
M. Kulak apt., (x t) Ed. Liska apt., ( i t )  B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (x t ) N- K o 
towska apt. — w DROHOBYCZU ( i *) J . Alexiewicz, (i*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA
NACH (x*) A. Helm apt. — w GUBAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*)

 071—  ------
(x*) A. Helm apt. ____

J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (i) Franc. Buczek apt. — W LIMANOWIE (x) A. Mttller 
apt. — we LWOWIE (x t* ) Jak. Beiser ap t., (x t* ) 8. Rucker a p t,  (xt*) F . W. Królikowski, 
( i t )  Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (i) E. Sokalski apt. — w NOWYM SĄCZU ( x t*) W. Filipek 
apt., (x t* ) Kosterkiewicz wdowa, ( i f )  Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (x t)  C. 
Laur — w PRZEMYŚLU (x t* ) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZESZOWIE (x t* ) J . 
Schaiter i S p .— w SENDZISZOWIE (x) Jan  Mezerski a p t.— w SŁOTWINIE (x*) J . Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE ( i t )  A. Amirowioz apt., (x*t) F. Stecher apt. — w TARNOPO
LU (x t *) F- Jamrogiewic* apt., (x t* ) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO
WIE (x t* ) W. T. A. Wiełogórski, (xt) W. Mnłdner i Sp • (xf) F. Leszczyński, ( i t )  L. Chodacki 
apt. — w WADOWICACH (xt) Ig . B rosig— w ZBARAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Sfissermann.

s

UST.

(52-1-)

ALICYLOWA WODA DO
Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólem zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgnihźnie. — Cena 60 ct.

A< M©ŁŁ, c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,
T u c h l a u b e n  Nr. 9.

c e s .  k r ó l .

jowego, a w szczególności dołączyły
także stosowne świadectwa co do wy
kazania relfgii i obrządka, jakoteż i 
ubóstwa.

Z Rady Wydalała krajowego.
We Lwowie dnia 11 stycznia 1878 r.

lolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.

® b w i e s z c z e D i e
(2*1)

czystej rasy, cd 1 do 2 lat, jest do

Wskutek nieustających zawiei śniegowych zastanawia się na całej prze
strzeni c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika ruch pociągów towarowych - 

s/rzedania w Słupcu, poczta'szczn -l^ ^ y  Krasnem a Podwołoczyskami zaś ruch pociągów osobowych. 
clQ(i ^ r ć na ^ K is ie lew sk i. | Wskutek tego kursują pociągi osobowe tylko między Krakowem a Brodami

Częściowe lub też całkowite usunięcie przeszkody ruchu poda się wcześnie 
do wiadomości.

Lwów dnia 16 stycznia 1878 r,
F A Y A R D  & B L A Y N

M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, rs 
g|g nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulic? 
^  Neurę St. Merri, 40 i we wszystkich 
gbi aptekach. (97-43 )| Dyrekcya ruchu.

RHH3E93SBBH?S31B15HBBgBB3BH!!?SffiS3SBPS®B8
płaoąKurs pieniędzy i papierów publ.

Koag»(a«yi kafletktej. 
Braków, 17 Stycznia.

Hnbel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . .
D ukat holenderski ważny .
D ukat austryacki „
Napoleondor „
Półim peryał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 zlr.) . . . . . 
K upony anstr. srebr. płatne . (sa 100 ai.)

L isty  zastawne i  obligi:

1 
,100 

1 
1 

, 1 
1 
1

8i  potyczką krajowa galicyjska 
blięaoye indemnizacyjne galio.

listy  zast. Tow. k re d y t ziem. , a  
“  k red y t, ziem. 1 -5>  listy zast. Tow.

listy hipoteczne banku hipot. 
lis ty  dłużne galio. zakł. włośo.

51/ ,  listy  z a s t g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

6* listy  z a s t  g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 36 lat, b an k n o t za 100 zł. w. a. 

6j< listy  z a s t g. n- k r,z . w Krakowie, zwrot.
za 18 lat, bankno t za 100 zł. w. a. 

7j< listy z a s t  g . z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 la t,;b a n k n o t za 100 zł. w.a.

5 ? o
S3a

121 50 
1 75 

68 -  
5 54 
5 54 
9 43 
9 58 
O — 

1C4 -  
102 50

123 25 
1 90 

J59 25 
’ 5 70 

5 70 
9 65 

10 85 
0 — 

106 — 
104 25

35 75 
78 — 
84 50 
89 -  
93 50

SU

93 50

86 50

o n
Priorite ty  banku gal. <Ł h. i p. w Krak. (za lOOjś) 

*>4}ś listy zastawne(króL P o l ser. I (za 100 r.)
ę(za 100 r.)
(za 100 r.)
(i

listy zastawne król. Pol. ser. H 
Sjf listy  zastawne król. Polskiego 
4?i  listy likwidao. króL Polskiego (za 100 r.)

Akeyo kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,  200
„ h ip o t we Lwowie wpł. 900 zł. „ ,  200

haulm gal. Hla h. 1 nrzem w Krik. . 200

87 -

94 -
60

*»dają
Losy krajowe:

Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

87 50 
80 — 
86 —  

91 -  
96 -r 0

96 50

89 —

89 50

93
98 - Z
97 — Ą
84 50i i

244 — 
119 —

75

80
CL — O

98 76^  
86 50S

248 — 
123 —

100

W i e d e ń  16 Stycznia. 
t y  zjedn. dług państw, bank 

n i, n srebr 
Obligao. ind. niż. Anstr. 

„ „ ozeskie
„ „ węgierskie
„ „ galioyjskie
„ „ bukowińsk
„ „  siedmiogr.

t y  węgierska pożyozka ksl. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
t y  Banku naród, listy . 

galioyjskie . . . .
Jł II . . . .
„ galio. zakł. kred. włośo.
„ Zakł.fkr. z. w Krak.w 1.18

n
S,. i.
5 1/ ,  sr.
5j<

kred. anstr.. 
zakł. kr. zi em austr, 
spłacał, w 33 latach . 

„  . Domen, państ. 120 złr.

“*• - -u .............
węgierskie listy 
zaB . f '

36

pł*<m

14 -  
20 -

63 70 
66 95 

104 25 
103 25 
79 -  
86 25 
82 75 
76 25

63 85 
67 J O 

104 75 
103 75 
79 50 
86 76 
83 50 
76 75

99 25

104 50

Banka gal. hipot. 
Pożyczki loteryjnei

Loży pożyoz. z roku 1839 ,,
u u u 1854 .
n u n I860 .

*/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
nrem. noivw.ki weg.

S8 55 
78 
84 50
94 30 
87 56
95 -  

(87 25 
94 —

89 60 
140 50 
89 75

Łądajr

15 25 
22 50

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . . 
żeglugi parowej u» 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . . 

„ Palffy . . 
Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. W aldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

99 50

98 75 
78 76 
85 50
95 30 
88 50
96 -

79 
105 —

89 75 
141
90 25

)96
108 50 
113 50

193 25 
137 — 
76 50

300 -  
109 25 
113 85

123 75 
137 50 

77 —

Akcye bankowe i prsem
Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parew. na Dunaj 
Kolei północ. Ferdynand 

„ rządowej fr. a.
„ zachód, o. Elżbiety 
„ Południowej . .

kS.gRi
Alfoh

Galicyjskiej 
Cżemiowieckiej . . 
Albreohta . . . . 

północ.-w8ohod. 
Rudolfa 200 zł. sr. 

fóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkie 
CiBańskiej 
wśchodnio- 
austryack. pófn.-zaoh." 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

nej

płacą żądaj,
24 - 25 -

160 50 161 -

88 60 94 50
40 - 40 26
28 60 £9 -
‘,8  25 28 76
32 - 32 £0
29 - 29 50
25 50 26 -
22 25 24 -
13 - 13 25
13 50 14 -
13 60 14 -

803 - (OS
121 50 221 75
353 — 350 -

1990 1995
•255 - 255 50
162 75 163 25

76 76 77 -
246 - 245 50
120 — 121 -

110 - 111 -
117 - 117 60
113 50 114 50
103 103 50
105 — 105 60
172 — 173 -

108 50 109 —
129 50 130 50
95 75 95 25

207 — 207 25
0 - 0 -

----- — ~

Banku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

, krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . •

, wiedeńskiego dla o- 
brotu p łodów . . .
galio. hipoteoznego . 
ala obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867
pohiłniowej 500 fr. 
Bony 18---------- --ony 1875-1876 6*

„ „ lOOzłr.wa.
# n w srebr. 5^4

połnd. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. ; 
5>< w srebrze . .

w srebr; 5^4 za 100 złr.
Emisya 
Lwowsko-Czerniow.

Emisya z r. 1867

w sreb. t y  za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m-k. 
Tow. pragskio przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

OeMrrkio korony . . .
finka* ni

i płacą żądają

85 -
------

1 i8  ~
98 50

69 75 
154 51 
147 -  
110 25

70 -  
155 50 
148 -  
110 75

99 60 
96 - 

104 75

100 -  
98 *• 

105 -

88 75 89 25

100 75 
99 50

101 25 
100 -

76 60
75 50 

. 65 —

77 -  
76 —
65 50

76 75 76 25

90 75 91 25

5 62
fi 62

5 61
6 64

Napoleondory . . . .  
Suweryny; angielskie . . 
ImperjTały rosyjskie . .
Srebro ........................... .
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, sa 10@ m. 
Rubel pap..............................

D ukat holenderski . . 
, oesarski . . .
imperyał rosyjski . 

Rubel srebrny rosyjski

!! Dla cierpiącyeh na piersi I!
Od 30 la t ulubiony i wedle lekarskićj opinii 

wielokrotnie wypróbowany

zlotowy sok styryjski
j e s t  z a w s z e  św ie ż y  do  n a b y c i a .  

Cena flaszki §8 c.

!! Przeciw c i e r p i o i  n e r i o i p  
luli o s ł a H i i !

J. K ngelbofera  eaency a  
n a m ięśn ie i nerw y

i  aromatyoznyoh ziół alpejskloh.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szozególniej jednak przeciw osła
bieniu części płciowych i powsta

jącym ztąa innym c Ii o r o b o m. 
Cena flaszki 1 złr.

!! Przeciw snehotom płuc i astmie!!
polecić należy usilnie rozlicznemi świadec

twami jako wyborny chwalony

syrop wapienny z polifosforanu 
wapna.

Szczególniej .’godnym polecenia Jest dla 
słabowitych lub angielską choro
bą dotkniętych dzieci, gdyż wzma

cnia kości.
Cena flaszki 1 złr.

! Dla cierpiących na zęby!

Stomatikon, woda do ust
Dra Brunn dentysty w Wiedniu.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
d la’zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze- 
ciw2cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się próchnieniu. (28-6-12) 
Cena flaszki 88 cnt.

MAOEN-LIQUEuif
(Krcmbhokiaiia) '  ̂'m

likier żołądkowy Dra Hronb- 
hottza.

Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia 1
nadaje się. szczególniej na polowaniu, na wy
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze
wając żołądek wywiera bardzs dobroczynny

wpływ na zdrowie. 
Cena flaszki S3 cnt.

BBBBWPB W BaBD

L w ó w  14 stycz.

papierowy
( 1 CMarki (100)

Listy zast. Tow. kr. gal. ty
n  u  i i  4

Banku hipoteoz.
upon.Obligi indemn. bez

Banku h ip o t gal.

Warszawa 14 stycz

Listy zastawne le j seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe 

kupon . 
likwidaoyjne . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

oski
Rmyl połyozks prom

plaoą

864 r.
1RAS

09 48 
11 94 
09 73 

i f 3 85 
104 — 

58 60 
I  22

09 49 
H  98 
09 76 

164 — 
104 15 

58 70 
1 22“

5 49 
5 52 
9 56 
1 77 
1 20 

58 34 
84 35 
78 40 
89 40 
86  —  

245 50 
120 —  
240 -

rnb.| kop.
99 75 
99 75 
024V, 

97 80 
033*/, 

85 75 
048*/,

łądąj!_

6 59 
5 61 
9 76 
1 87 
1 23 

59 25
85 15 
79 25 
90 25
86 90 

248 -  
122 50 
243 —

rub.lkor.

98 20

86 05

Sita wydzielające kanlankę •  koni
czyny,

j Worki konopne bez szwu,
Sikawki ręczne ogrodowe,
Latarnie gospodarskie.
Wyrabia wizę paszportową i legalizacye.

Do sprzedania
S a n M  r o s y j s k i e  wybite suknem, 

25 fartuchem futrzanym, w dobrym
e ’. a n i e ;

H e r e ts  w ied eń sk a  ^ fabryki
Lohnera, mało używana; 

tOO korcy w y k i czarn ej
do siewu

Zgłosić się do Zarządu dóbr UMIE
SZCZA poczta Jasło. (121-3-3)

ZATWARDZENIU
tapobiega się i l e e s y  prze* ożycie

Pigułek roślinnych CA0YA1RA.
Pr*«pi»ywane przas lekarzy francuskich i zagra

nicznych od lat 30-tu zawsze z wiełkiem pow odu-
f    • _____ • . 1 . 1 . 3  • _  l i .  ____ 1 ______ .  - A Ś l l Uaism; ponieważ składają się wyłąoznie z roślin, 

aiesprawują rznięcia am kolek i momogą się używać
jako środsk orzeżwiająoy, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeozyszozenio. Metoda użycia w pol- 
ikim języku. Wymagać należy, aby pigułki Canraina 
majdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
ionyoh w pedołka blaszane i aby na każdej pigułce 
snaidował się napis C s s u v a l a .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w apteoe p. J.,Traa- 

ssyńskiego i w _tpt8ce W. Esdyka, — ,W* Lwowie _ . . ■ 2. Tolascha i Z. Rnokera,— w Po-*7 aptsk&oh pp. P. i ___
snanin w aptoce Dr» MankiewiOTR, — W Brodkoh
n apteoe p. M. Kullaka i Eranzosa, — w Czemiow- 
cach w aptece p. Goliohowskiego. |94 87 )

Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J .  
T r a u c z y ń s k i ,  H o n s t .W i s z n i e w s k i ,  
W .  R e d y k  apt., J .  J a h n  i W . F e n z ;
w BIAŁY J. Knaus; w BOCHNI P. Niedziel
ski; wBUCZACZU D. Neumann; w CZER- 
NIOWCACH J. GoUchowski apt.; w KOŁO
MYI Stenzl ap t.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk. apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J . Pie- 
pes, J . Beiser, P. Mikolasch,,W. Marszałkie- 
wicz apt.; w RADYMNIE M. Smichowski apt.; 
w RZESZOWIE J. Schaitter; w STANISŁA
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SAD AGORZE 
D. Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki, 
J . Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stachie- 
wicz; w TARNOWIE W. T. A. Wiełogórski; w 
TŁUMACZU Seidrmann & Krauthammer; w 
ZALESZCZYKACH Kodrębskiego spadkob.

B ardzo  w ażne!
dla każdego gospodarstwa domowego, 

krawców i szwaczek.
Jednemu z najsłynniejszych dzisiejszych mechani
ków udało się sporządzić skompletowaną Wholera 

& Wilsona ręczną

machinę do szycia
na zmniejszoną B k alę z pozostawieniem znanych 
w ła s n o ś c i ,  na k tó r e j  można wykonywali au- 
k n l e ,  bieliznę itp., tak  jak na każdej innej 
w ie lk ie j  m a c h in ie  do s z y c ia .

Przy tej nowej konstrukcyi zrobione są WBzelkie 
części składowe, także kółka trybowe * mocne
go żelaza .kutego, a tylko praez zajiat 
kilku tysięcy sztuk i celem osiągnięcia b a r
dzo wielkiego odbytu jest możebnem, tę  nową 
sxwem łańcuszkowym szyjącą

ręczną maohlnę do siyola
zrobić za bezprzykładnie tanią cenę złr. 
wraz z należącemi doń przyrządami i zapasem igieł.

Tak tanio oznaczona cena umożliwia nabycie 
machiny do szycia we wszygtkioh kołach i za
stępuje zupełnie drogie machiny, które pod najko- 
rzystniejszemi warunkami na wiele spłat najmniej 
po 5 zlr. zakupione być mogą.

Adres: N&hmasohinen - Depot, Vlon, 
Karntnerstrasso 59.

Przesyłka za gotówką lub zaliczką. Odprzedający 
szwalnie otrzymują zniżkę. (118-1-3)

Cyrk jest ograany.
Op*kTSidolego

W piątek 18 stycznia 1878 r.

vspaniate praedstawienie
i urozmaiconym programom.  

Po raz pierwszy
| Bednarze z St. Cloud,

bardzo komiczna pantomima. 
Bliższe szczegóły w plakatach.

Pociągi na kolejach żelaznych.
IB** (wodzlny przybyciu ł odjuzdu pociągów 

nu kolei Galicyjskiej obliczone według ze- 
guru peszteńsktego (róśnlou od krukówskle. 
go o 4 minuty); zuś nu kolei c. Ferdyuunds 
według zeguru prugsklego, o H  minut pó
źniej od krakowskiego.

K r a k o w a :O d ch o d zą  z
Do Lwowa i osobowy: pośpieszny: mieszany
Kraków  odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wieez
Lwów  przyjazd: . . 9.35 wiecz. 5.so rano 10.35 rano.
Do Wieliczki 1 Kraków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 1 2 .«  po poł.
Do 1%'iepołomlci we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczk
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
Do Wiednlat osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy.
Kraków  odjazd: 5.43 rano 7.38 r. 9.45 r. i 6.50  w. 3 p.
W iedeń przyj.: 7.iow. 4.53 p. p .3.45r . i 12.35 p. 5.io r.
Do Prosi każdym pociągiem idącym do W iednia, nai- 

lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, .mającym w 0- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poił., a po 1-godzin. przestanku dalś j: jadąc zaś z K ra
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 

zatrzymuje sie do 9tej wieczorem, o którćj dopiero po- 
~  rlina odchodzi. Jadać  do W rocławia o g. 3spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g.

Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do W ro

cławia i Berlina.
Do Warszawy 1 rano o g. 8, idzie do Granicy I, H i Ul 

klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i H klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (L n  i IH  kl.), z Trzebini zaś idzie 

pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i H kl. 
pociąg (nocny) do W arszawy odchodzi z Krako- 
Gramcy o godz. 6 m. 50 wieczór. _____

Lrzeci 
wa do

GsdookAMl Drakami „CZASU,* Odpowiedzialny rsądca drakami J ó a e f  Ł a k o f i i ń s k L


